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Rząd Polski Ludowej 
z całą mocą popiera stanowisko Rządu ZSRR 

w sprawie baz amerykańskich w Danii
Wywiad udzielony przez min.Skrzeszewskiego 
przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej

WARSZAWA (PAP). MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
NI8ŁAW SKRZESZEWSKI UDZIELIŁ PRZEDSTAWICIELOWI 
NASTĘPUJĄCEGO WYWIADU: -------------

PYTANIE:
Jaki jest związek między odda­

niem terytorium Danii przez rząd 
duński pod bazy amerykańskie i an­
gielskie a wskrzeszeniem Wehr­
machtu w Niemczech Zachodnich ja­
ko czołowej siły agresywnego paktu 
atlantyckiego?

ODPOWIEDZ:
Między tymi faktami istnieje bar­

dzo ścisły związek.
Rząd duński, jak wiadomo, przy­

stąpił do agresywnego paktu atlan­
tyckiego. Właśnie dlatego oddaje swo­
je terytorium pod bazy dla wojsk 
amerykańskich. Jako uczestnik pak­
tu rząd duński uczestniczy we wcią- r-oisKiej, niury prz.ej<ji vuiumhc <.*■»- 

( _ „ do bloku atlantyckiego dycje ZWM-owców młodzież nasza
Jerzy ' zwycięstwu Armii Radzieckiej uzy- wskrzeszonej armii zachodnio - nie- 

oiroi-, dAc+an ar, mieckiej z hitlerowskimi generałami
— odwetowcami na czele.

W ten sposób wyspa Bomholm

STA- 
PAP

PYTANIE:
W związku z Aide - Memodre rzą­

du ZSRR z dnia 28. 1. 53 r. skiero­
wanym do rządu duńskiego, Polska 
Agencja Prasowa zwraca się o wy­
jaśnienie, jakie jest stanowisko Rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 

। wej w tej sprawie, biorąc pod uwa- 
j gę bliskie sąsiedztwo Danii z Polską

Delegacja ZMP
wyjechała do Pragi

W dniu 4 bm. wyjechała do P"agi 
na sesję Rady Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej delegacja 
Związku Młodzieży Polskiej.

W skład delegacji, na której czele ' na Bałtyku? 
stoi przewodniczący Zarządu Głów­
nego ZMP — Stanisław Nowocień, 
wchodzą aktywiści ZMP: Jerzy Fe- 
liksiak, Helena Jaworska, 
Segel i Emil Wojtaszek.

Na Dworcu Głównym w Warsza­
wie wyjeżdżających żegnali przed­
stawiciele Zarządu Głównego ZMP.

Sesja Rady ŚFMD odbędzie się w 
dniach 5—8 bm. i poświęcona bę­
dzie omówieniu przygotowań do III 
kongresu ŚFMD, IV światowego zlo­
tu młodych bojowników o pokój oraz j 
zadań młodzieży w świetle uchwał 
Kongresu Narodów w Obronie Po­
koju.

ODPOWIEDZ:
Polska, która dzięki historycznemu ganiu

skała szeroki dostęp do morza, jest 
żywotnie zainteresowana w rozwoju 
sytuacji w rejonie Bałtyku. w ren sposoo wyspa Dumuiomu ।

Dania jest uczestnikiem agresyw- jest upatrzona przy udziale rządu 
nego paktu atlantyckiego skierowa­
nego przeciw ZSRR i krajom demo­
kracji ludowej. Rząd duński odda je ! 
terytorium Danii pod amerykańskie 
i angielskie bazy wojenne organizo­
wane w celach agresywnych. Ten 
stan nie może nie zagrażać bezpie­
czeństwu Polski, Związku Radziec­
kiego i innych krajów rejonu bałtyc­
kiego.

Postępowanie rządu duńskiego, 
który mimo oporu narodu duńskie­
go i wbrew jego najżywotniejszym 
Interesom udziela zgody na rozloko­
wanie obcych wojsk na terytorium 
Danii, wskazuje, że rząd duński 
wszedł na niebezpieczną drogę u- 
czestnictwa w przygotowaniach wo-

duńskiego jako odskocznia dla agre­
sywnych przygotowań neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu. Słuszność tej 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Baza w Jelonkach 
dostarcza coraz więcej 
materiałów i sprzętu 
do budowy Pałacu Kultury I Nauki

W miarę postępu robót przy budo­
wie Pałacu Kultury i Nauki stale 
wzrasta zapotrzebowanie na materia­
ły i sprzęt budowlany. W związku 
z tym z każdym dniem na plac bu­
dowy Pałacu nadchodzą coraz więk­
sze transporty z bazy produkcyjno- 
składowej w Jelonkach, która sta­
nowi potężne zaplecze techniczno- 
materiałowe wielkiej budowy.

Na teren bazy w Jelonkach stale 
nadchodzą nowe transporty materia­
łowe z szeregu ośrodków przemysło­
wych Związku Radzieckiego.

Obecnie na bazie najintensyw­
niej pracuje wytwórnia betonu i 
zapraw, s 
stolarnia mechaniczna, przygoto­
wująca szalowania potrzebne do . 
robót betoniarskich. W ostatnich; 
dniach na plac budowy Pałacu ' 
nadchodzi najwięcej betonu, cegły, 
stalowych elementów konstrukcji 
oraz zbrojeń stropowych płyt żel- . 
betowych.

uje wytwórnia betonu 1 j 
zakłady zbrojarskie oraz

a o i z>*v o xr of f \ t ri *

Cenne zobowiązania 
podejmują chłopi - spółdzielcy 

witając z radością i uznaniem 
Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej

W całym kraju członkowie spółdzielni produkcyjnych przygotowują 
się do Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej.

Witając z uznaniem i radością zwołanie tego zjazdu, który będzie 
wielkim przeglądem osiągnięć ruchu spółdzielczego na wsi polskiej,, 
spółdzielcy na specjalnych zebraniach omawiają swój dotychczasowy 
dorobek, wybierają delegatów na powiatowe zjazdy spółdzielcze oraz 
dla uczczenia tego wielkiego wydarzenia podejmują cenne zobowiąza­
nia, które przyczynią się do umocnienia organizacyjnego i gospodar­
czego spółdzielni oraz do przyspieszenia rozwoju ruchu spółdzielczego.

W powiatach, w których wszystkie spółdzielnie wybrały już delega­
tów, odbywają się uroczyste zjazdy powiatowe.

-------------------------------------- -------- 200 SPÓŁDZIELNI W WOJ. SZCZE­
CIŃSKIM WYBRAŁO DELEGATÓW 

NA ZJAZDY POWIATOWE
W nastroju zadowolenia z osiąg­

nięć gospodarczych przebiegają wy-
1/6 Holandii pod wodą!
Katastrofalne skutki powodzi w Europie zachodniej

LONDYN. Prasa angielska pod-l Około 15.000 zwierząt gospodar- 
kreśla, że od kilkuset lat Wielkiej skich zginęło wskutek powodzi. Do- 
Brytanii nie nawiedziła tak potwor- l tychczasowe szkody są obliczane na 
na katastrofa żywiołowa jak obecna i kilkaset milionów guldenów.
powódź. Na 250-kilometrowym od-I Holenderska agencja prasowa do­
cinku wschodniego wybrzeża Anglii nosi, że stwierdzono śmierć 879 osób, 
nie ma miejscowości, która by nie a los dalszych 500 jest nieznany, 
ucierpiała wskutek powodzi. Roz- Znaczna część urządzeń portowych 
szalałe wody zniosły całkowicie z po- , Rotterdamu została zniszczona. E- 
wierzchni ziemi wiele wsi i osiedli. | lektrownia jest zatopiona, a port jest 
Ostateczny bilans katastrofy nie zo- zamknięty dla żeglugi. Według do­
stał jeszcze ustalony. i tychczasowych obliczeń, około millo-

Do wieczora 3 bm. w Anglii (Ciąg dalszy na str. 2).
stwierdzono oficjalnie śmierć 302 
osób. Nie ma wiadomości o losie 
około 900 osób. Istnieją obawy, że 
znaczna część spośród nich utonę- ; 
ła. Przeszło 25.000 osób pozostało 
bez dachu nad głową, i- _-----
100.000 musiano ewakuować z za-

przykra-' iKko’^^iedzlane) przez adml- 
la kaSrot. « Holandii. Wody za- -...........
lały około 1/6 powierzchni kraju. 
Rzeczoznawcy obliczają, że prace 
nad osuszaniem zatopionych obsza­
rów i przywróceniem glebie jej u- 
rodzajności potrwają co najmniej 
tztery lata. _ -----

Strajk górników w Belgii
BRUKSELA. Dziennik „F . 

a około Rouge" donosi, że załoga kopalni 
„Marie-Jose" w prowincji Hainaut 

i ogłosiła strajk na znak protestu prze- 
ciwlkO zspowicóziHTięj rir/pz admi- 
nistrację kopalni masowej redukcji 
robotników. Redukcja górników jest 
rezultatem „planu Schumana" w ; 
myśl którego belgijscy właściciele 
kopalń powinni obniżyć koszt wydo­
bycia węgla przez spotęgowanie wy­

zysku mas pracujących. .__

szczecińskiego, w którym powstało 
ponad 500 spółdzielni.

Do dnia 31 stycznia br. delegatów 
wybrano już w 200 spółdzielniach 
produkcyjnych. M. in. w pow. Gry­
fice np zebrania wyborcze odbyły 
się w 43 spółdzielniach, a w pow. 
szczecińskim w 15 na ogólną liczbę 
23 spółdzielni.

♦
W czasie zebrania, poświęconego 

omówieniu zadań i znaczenia Krajo­
wego Zjazdu Spółdzielczości Produk­
cyjnej. jakie odbyło się w Warszo­
wicach w pow. Toruń członkowie 
tej przodującej w powiecie spół-j 
dzielni wybrali 9 najlepszych spo- , 
śród siebie na delegatów na zjazd' 

,Drapeau | powiatowy. Na czele tych najlep- 
' ’“ szych znajdują się przewodniczący

spółdzielni Lucjan Kukowski i se­
kretarz Podstawowej Organizacji 
Partyjnej Stanisław Tartas.

Jeden z członków spółdzielni sta-1 
wiając kandydaturę Kukowskiego 
powiedział m. in.:

,Nasz przewodniczący w pełni zasłu­
guje na to, żeby być naszym przedsta­
wicielem na powiatowym zjeździe. 
Niech opowie innym spółdzielcom, jak

jennych przeciw krajom obozu po­
koju.

Coraz bardziej rozwijają swą dzia­
łalność spółdzielnie przemysłu ludo­
wego i artystycznego. Jedna z przo­
dujących — to spółdzielnia „Wzór" 
w Zamościu, prowadząca działy:

tkacki, powroźniczy, bednarski i ga­
lanterii drzewnej.

Na zdjęciu: Przodująca tkaczka 
spółdzielni Barbara Kucharska przy 
warsztacie tkackim. t

CAF —• fot Targonski

i nauce czci młodzież polska 10 rocz­
nicę powstania Związku Walki Mło-

ników o wyzwolenie Ojczyzny i ich | £ odu^cji zastosować metody 
organizatora w walce o zbudowanie ■ r- • • • --——

ustroju sprawiedliwości społecznej. [ P '. y ‘ 
Pod przewodem Związku Młodzieży1 
Polskiej, który przejął chlubne tra­

postanawia wytrwale z zapałem wal­
czyć o szczęście i siłę Ludowej Oj­
czyzny.

Młodzi budowniczowie polskich 
okrętów — robotnicy stoczni gdań­
skiej podjęli na zebraniu uchwale, 
w której postanawiają jak naj­
ofiarniej wykonywać swe zadania 
produkcyjne oraz wezwali do 
współzawodnictwa młodzież z in­
nych zakładów.
Młodzi stoczniowcy postanowili: 

w I kwartale br. zorganizować ma­
sowe szkolenie zawodowe, które o- 
bejmie setki młodzieży, utworzyć 10 
brygad robotniczo-inżynieryjnych 
oraz 50 brygad które przystąpią do 1   -    i z-iz-ł r> i TT V O nkl

Odznaczenie
Prezesa Akademii Nauk
Estońskiej SRR

MOSKWA (PAP). W związku z 60---------_ .
rocznicą urodzin prezesa Akademii pracy na najtrudniejszych odcinkach 
Nauk Estońskiej SRR — J. Eichfelda produkcji i starać się będą o zdoby- 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR • cie tytułu pionierskiej brygady.
odznaczyło go za zasługi, położonej Podjęła się ona ponadto jeszcze 
na polu nauki Orderem Czerwonego i szerzej rozwinąć ruch dwusetnikow 
Sztandaru Pracy. 1 tj. robotników wykonujących ponad

Pracą i nauką
czci młodzież 10 rocznicę powstania ZWM

... . i 200 proc, normy, zwiększyć o 5 proc.
Wzmożonym wysiłkiem w pracy średni wydajność brygad młodzie- 

i nauce czci młodzież polska 10 rocz- ( żowych> zorganizować 15 brygad ra- 
—---------- - ■— I cjonalizatorskich, dwie szkoły sta-

; ioh I Chanowskie, a w węzłowych wydzia- 
organizatora w walce o zbudowanie oracv 2andarowej i Korabielniko-

Załoga wykonywanego przez mło­
dzież rudowęglowca postanowiła na 
dwa tygodnie przed terminem za­
kończyć budowę kadłuba.

Bohaterstwo
marynarzy radzieckich

MOSKWA (PAP) Jak informuję 
„Prawda", w czasie szalejącego 
sztormu na Morzu Północnym .znaj­
dował się statek radziecki „Jenisiej", 
który płynął z radzieckiego portu 
Wentspils (Łotewska SRR) do fran­
cuskiego portu Rouen.

Korespondent „Prawdy" zwrócił 
się do Ministerstwa Floty Morskiej 
ZSRR o poinformowanie go o losach 
statku. W ministerstwie zakomuni­
kowali co następuje:

Cały czas utrzymywaliśmy regu­
larny kontakt radiowy ze statkiem 
„Jenisiej". Jak wynika z radiogra­
mów, jakie otrzymywaliśmy ze stat­
ku „Jenisiej", w odległości 25 mil od 
zachodniego wybrzeża Holandii 
znalazł się w strefie silnego sztormu. 
Woda zalewała pokład. Huragan zer­
wał wiązania brezentu w lukach na 
dziobie okrętu, wyważył drzwi nad­
budówki na pokładzie, uszkodził 
busolę żyroskopową. Woda dostawa­
ła się do ładowni na dziobie.

Sytuacja stawała się coraz groź­
niejsza. Niewielki błąd a tym bar­
dziej panika — mogły spowodować 
zatonięcie statku i jego załogi. 
Chlubnie, jak przystało na ludzi 
radzieckich, wytrzymała załoga 
ciężką próbę. Pod dowództwem 
kapitana S mi mowa załoga wyka­
zała ogromne męstwo, wielką siłę 
woli, przytomność umysłu i zdy­
scyplinowanie — co zadecydowało 
o sukcesie. Palacze, marynarze, 
sternicy wykonywali wszystkie swe 
obowiązki z najwyższą precyzją, 
czyniąc bohaterskie wysiłki dla o- 
calenia statku. Bez przerwy funk­
cjonowała łączność radiowa z Mo­
skwą, Leningradem i Archangiel- 
skiem.
Wieczorem 2 lutego statek „Jeni­

siej" zawinął pomyślnie do holender­
skiego portu Vlissingen.

to zaczynaliśmy prawie z niczym, a 
chwilami ręce nam opadały i zdawało 
się, że spółdzielnia się nie utrzyma. 
Dzięki wytężonej pracy pod jego kie­
rownictwem pokonaliśmy przeszkody. 
Z roku na rok rośnie majątek spół­
dzielni, podnosi się dochód zespołowej 
gospodarki, a co za tym idzie — wzra­
sta i dobrobyt spółdzielców.

Wielka manifestach w Paryżu 
przeciw układom

PARYŻ. W IV dzielnicy Paryża 
odbyła się wielka manifestacja, któ­
rej uczestnicy domagali się anulo­
wania militarystycznych układów 
zawartych w Bonn i w Paryżu. Mi-

bory delegatów na zjazdy powiatowe i mo prób policji przeszkodzenia ma- 
w spółdzielniach produkcyjnych woj. mfestacji, zebrano liczne Podpisy

-------------

P»zvgotowania do obchodu 
70 rocznicy zgonu 
Karola Marksa

BERLIN. W dniu 14 marca br. 
przypada 70 rocznica zgonu Karola 
Marksa. Senat uniwersytetu im. 
Humboldta, na którym studiował 
twórca socjalizmu naukowego, po­
wziął uchwałę, precyzującą zadania 
naukowców i studentów w ramach

wódców Komunistycznej Partii USA przygotowań do rocznicy, 
j oskarżonych o naruszenie osławionej i 
1 ustawy Smitha. Na trzy lata wię-1 
'■ zienia i na grzywnę po 6 tysięcy do­
larów skazani zostali Elisabeth Gur- *a Marksa, 
ley Flynn, Pettis Perry, Alexander . 
Bittelman, Alexander Trachtenberg, 
Wiliam Winestone, V. J. Jero-

j me i Arnold Johnson, — na dwa lata 
I więzienia i na grzywnę po 4 tysiące 
' dolarów — Betty Gannet, Albert 
Lannon, Louis Weinstock, Jacob 
Mindel i George Black Charnej — 
I’laudia Jones — została skazana na i 
rok i 1 dzień więzienia oraz na j

■ grzywnę w kwocie 2 tys. dolarów.

pod petycjami protestującymi prze­
ciwko wskrzeszeniu agresywnego 
Wehrmachtu w Niemczech Zachod­
nich.

m sprawie 13 przywódców 
Komunistycznei Partii USA

NOWY JORK (PAP) Sąd federalny 
wydał wyrok w sprawie 13 przy-

W dniu 14 marca w uniwersytecie 
odsłonięte zostanie popiersie Karo-

Wybuch 
!o‘n s^owcu angielskim

LONDYN. Na lotniskowcu „Indo­
mitable" nastąpił wybuch, wskutek 
którego zginęło lub odniosło rany

' około 40 osób. j



Str. 2 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

trosce o dobro &ościoł«i i Ojczyzny
księża domagają się usunięcia ze stanowiska 

kanclerza Kurii Włocławskiej
Uchwala podjęta na posiedzeniu Prezydium Okręgowej Komisji Księży przy ZBoWiD w Bydgoszczy
Zebrani w dniu 3 lutego br. w 

Bydgoszczy księża na posiedzeniu 
Prezydium Okręgowej Komisji Księ-

Wywiad
z min. Skrzeszewskim

(Dokończenie ze str. 1) 
oceny . potwierdza doniesienie prasy 
duńskiej, że już w połowie ubiegłe­
go roku duński port Frederikshavn 
był właśnie widownią przemaszero­
wania w szyku wojskowym oddziału 
zachodnio — niemieckiego odzianego 
w mundury amerykańskie.

Rząd Polski Ludowej zwracał już 
uwagę rządowi duńskiemu’ w swojej 
nocie z dnia 14 lutego 1951 r. na 
niebezpieczeństwo odrodzenia hitle­
rowskiego Wehrmachtu dla wszyst­
kich sąsiadów Niemiec, w tym dla 
Marnej Danii.

Doświadczenia historyczne pou­
czają, że złowrogie siły imperiali­
zmu zachodnio - niemieckiego zwró­
cą się w pierwszym rzędzie przeciw 
sąsiadom. Jest rzeczą oczywistą, że 
odrodzony imperializm w Niemczech 
Zachodnich zwróci się również prze­
ciw tym sąsiadom Niemiec, którzy 
poświęcając interesy własnych na­
rodów oddali swoje terytoria pod 
bazy wojskowe imperializmu amery­
kańskiego.

Dania, jak i inne kraje, które od­
dają swoje terytoria pod bazy wo­
jenne imperialistom amerykańskim 
dla agresji przeciw ZSRR i krajom 
demokracji ludowej, nareżaią tym 
samym własne kraje.

Rząd Polski Ludowej z całą mocą 
popiera stanowisko Rządu ZSRR 
1 uważa, że poczynania rządu duń­
skiego skierowane są między innymi 
przeciw bezpieczeństwu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Jest rze­
czą oczywistą, że rząd duński ponosi 
całkowitą odpowiedzialność za ewen­
tualne następstwa tego rodzaju 
Stępowania. po-

Wręczenie orderów i medali
Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP) Przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
— M. Szwernik wręczył w dniu 3 
lutego br. ordery i medale Związ­
ku Radzieckiego osobom odznaczo­
nym.

Ordery i medale otrzymali: grupa 
generałów i oficerów Armii Radziec­
kiej, grupa robotników ważnych spe­
cjalności,

Lekarz Lidia Timaszuk otrzymała 
Order Lenina, którym została od­
znaczona za pomoc udzieloną Rządo­
wi Radzieckiemu w zdemaskowaniu 
lekarzy-morderców.

Przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR — M. Szwer­
nik serdecznie powinszował od­
znaczonym, życząc im dalszych 
sukcesów w pracy.

ży przy ZBoWiD w Bydgoszczy, po 
zapoznaniu się z treścią uchwały 

• Głównej Komisji Księży z dnia 30 
stycznia br. i w wyniku przeprowa­
dzonej dyskusji podjęli następującą 
uchwałę.

„Zakończony ostatnio, proces księ­
ży Kurii Metropolitalnej w Krako­
wie, który z przykrością i oburze­
niem śledziliśmy, wykazał szpiegow­
ską, dywersyjną i antypaństwową 
działalność niektórych księży Kurii 
Krakowskiej, ujawnił bardzo bolesny 
dla na$ fakt popierania tejże działal­
ności przez władze Kurii Metropoli­
talnej w Krakowie.

Oburza nas to, że w momencie, 
kiedy cały naród polski we wspól­
nym wysiłku w Froncie Narodowym 
buduje wspaniały gmach szczęśliwe­
go jutra Polski Ludowej, znaleźli się 
księża, którzy wbrew powołaniu ka­
płańskiemu i tradycji patriotycznego 
duchowieństwa polskiego, zdradziec­
ką swą pracą związali się z najza- 
cieklejszymi wrogami naszego naro­
du i naszej Polski Ludowej, związa­
li się z tymi, którzy w spadku po hi­
tlerowcach Chcieliby raz jeszcze 
sprowadzić na kraj nasz nieszczęścia 
wojny, nową klęskę, zniszczenia i 
mordy.

Oburza nas to, że działalność ich 
kierowana była nie tylko przeciwko 
narodowi naszemu, przeciwko Polsce 
Ludowej, lecz równocześnie uderzała 
złowrogo w gmach pokojowego i 
przyjaznego współżycia Kościoła i 
Państwa w Polsce, wyrządzając tym 
dotkliwie olbrzymie szkody sprawie 
religii i wiary.

Księża ci przeciwstawiali się po­
rozumieniu między Rządem a Epi­
skopatem, a swą działalnością i wro­
gą postawą względem narodu pol­
skiego, szkodzili działalności Kościo­
ła Katolickiego.

Z przykrością stwierdzamy fakt, że 
i na terenie województwa bydgo­
skiego, niektórzy księża, znani ze 
swej wrogiej postawy względem pol­
skiej racji stanu, znajdują opiekę i 
schronienie jako pracownicy Kurii 
Biskupiej.

Z całą stanowczością stwierdzamy, 
że stanowisko takiej wrogiej części 
kleru godzi w dobro Kościoła, Oj­
czyzny i Narodu, jest sprzeczne z 
patriotyczną tradycją duchowieństwa 
polskiego.

Jednym z takich księży wojewódz­
twa bydgoskiego jest kanclerz Ku­
rii Biskupiej Włocławskiej, który na 
przestrzeni swej działalności kapłań­
skiej na naszym terenie wykazał

wręcz wrogi stosunek do obecnej 
rzeczywistości.

W trosce o dobro Kościoła i wiary
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Chłopi sprzedają mięso
a uboiu gospodarczego

Z województw łódzkiego, gdań- 
sk:- ;o, koszalińskiego i in. donoszą, 
że liczni chłopi, którzy całkowicie 
wywiązali się z obowiązkowych do- 
sł~w żywca za ubiegły rok i I kwar­
tał bież, roku, sprzedają na targo­
wiskach mięso z uboju gospodarcze­
go-

Sprzedaż mięsa chłopi ci prowadzą
naszej świętej, o jedność narodu, o w stoiskach specjalnie przygotowa- 
pokojowy rozkwit naszej Ojczyzny j nycli na ton cel przez Rady Narodo- 

olski -.udowej. Prezydium Okręgo- we. Stoiska, wyposażone w niezbęd­
nej Komisji Księży w Bydgoszczy ny sprzęt i urządzenia sanitarne, 
omaga się uzdrowienia stosunków ' czynne są na jarmarkach, targowis- 
a terenie Kuni Biskupiej Włodaw- kach i w halach targowych. Jak do- 
lej, podległej Waszej Ekscelencji,1 tąd nie we wszystkich jeszcze woje- 

przez natychmiastowe zdjęcie ze sta- i wództwach rady narodowe stworzy- 
nowiska kanclerza Kurii i usunięcie  
go z grona pracowników Włodaw- n. .* . .... .
skjeAoKuhH Biskup1?- •, ■ Strajki we WłoszechJego bowiem postawa jak i praca 1 •
w odrodzonym Państwie Polskim,[ RZYM. W fabryce Nobla w Bussi, 
nie tylko budzi duże zastrzeżenia,' należącej do monopolu chemicznego 
lecz wskazuje na jego wrogi stosu-  
nek do wszystkiego, co polskie, pa- | 
triotyczne i praworządne".

Specjalnie wyłoniona delegacja'
spośród księży Prezydium OKK wj ,  
dniu 3 lutego br. udała się do Jego stracje na znak solidarności z 700 
Ekscelencji ks. biskupa Korszyńskie- robotnikami stalowni w Temi, któ- 
g°>  ordynariusza diecezji włodaw- rzy zostali zwolnieni z pracy. Z wol­
skiej, i wręczyła mu treść powyższej nienia te są wynikiem prześladowań 
uchwały. postępowych robotników

Strajki we Włoszech
1 RZYM. W fabryce Nobla w Bussi,

Montecatini, odbył się 24-godzinny 
strajk protestacyjny przeciwko 
zwolnieniu z pracy wielu robotników 
tej fabryki.

W całej Umbri odbyły się demon-

ły warunki do sprzedaży mięss przez 
chłopów.

W jednym z ostatnich dni targo­
wych wielu chłopów przybyło z mię­
sem do Łodzi. Sprzedaż odbywała 
się i. specjalnie przygotowanych 
i wyposażonych we właściwy sprzęt 
targowiskach miejskich.

rozpoczęciu przez chłopów de­
talicznej sprzedaży mięsa z uboju 
gospc darczego donoszą również z 
szeregu innych miejscowości woj. 
łódzkiego, gdzie Rady Narodowe 
urządziły stoiska. M. in. na targo­
wisku w Wieluniu 18 chłopów in­
dywidualnych sprzedawało ostat­
nio „rąbankę" wieprzową. Wie­
przowinę i wołowinę sprzedawali 
’o.picy również na targowisku w 
Fiotrkowie. Sprzedaż odbywała się 
po cenach niekiedy nawet niż­
szych od cen oficjalnych.
W woj. gdańskim sprzedaż mięsa 
uboju gospodarczego odbywała się

w ostatnich dniach w Starogardzie 
i Kwidzyniu. Na targowisko do Sta­
rogardu jako jeden z pierwszych 
przywiózł mięso Marek Borowik 
członek spółdzielni produkcyjnej z 
Paczewa. Przywiezione przez niego 
mięso z tucznika, wyhodowanego na 
działce przyzagrodowej, szybko zna­
lazło nabywców.

Na targ do Kwidzynia, jako jedni 
z pierwszych, przywieźli mięso z 
uboju gospodarczego dwaj członko­
wie spółdzielni produkcyjnych w 
Podzamczu - Jan Białach i Aleksan­
der Przychocki. Mięso, które przy­
wieźli było własnością spółdzielni.

z

FINAŁY MISTRZOSTW HOKEJOWYCH . uzyskali następujące czasy:
Marusarz Józef (CWKS) 1:43,4, Zaryckf 

(CWKS) 1:45,1, Pękala (Kolejarz) 1:50,4.
W slalomie kobiet startowało 10 za­

wodniczek.
I) Bujak Anna (Zakopane) 1:47,1, 2) 

Jańczy (Wrocław) 1:48,6, 3) Szatkowska 
(Wroclaw), 4) Progulska (Warszawa).

Najlepszy czas w konkurencji kobiet 
uzyskała, startująca poza konkursem 
Grocholska (CWKS) 1:44.3.

POLSKI
Z udziałem CWKS, Górnika, Unii I 

i Gwardii rozpoczęły się na Torkacie roz- I 
grywki finałowe o mistrzostwo Polski w I 
hokeju. W pierwszym meczu spotkały się 
drużyny CWKS i Gwardii.

Gwardia, która wypadła bardzo słabo 
w grach eliminacyjnych, stawiła niespo­
dziewanie zacięty opór i po ciekawej 
i emocjonującej walce przegrała 3:9 (2:4, 
1:4, 0:1).

Końcowy wynik nie oddaje przebiegu 
gry i stosunku sił w tym meczu. Gwar­
dia prowadziła w pierwszej tercji 2:0 
1 była przez cały czas spotkania równo­
rzędnym przeciwnikiem, w Gwardii sła­
bo zagrał bramkarz Foryś.

W zespole pokonanych wszyscy grali 
bardzo ambitnie i ofiarnie, a na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje dobra for- i 
ma Brzeskiego II, Skiby i Moronia. 
Gwardia wystąpiła bez Skarżyńskiego II. 
CWKS nie miał w swej drużynie sła­

bych punktów. Wyróżnili się Kocząb w 
bramce oraz Palus, Nowak i Jeżak.

Bramki zdobyli: dla CWKS — Palus 
i Nowak po 3, Jeżak, Masełko i Więcek 
po jednej, dla Gwardii Brzeski II 2 
i Skiba.

Katastrofalne 
skutki powodzi 

(Dokończenie ze str. t) 
Holandii ucierpiało bez- 
lub pośrednio wskutek

POTAPOWICZ BIJE REKORD POLSKI 
NA 1500 M

ZAKOPANE W ostatnim dniu mi­
strzostw Polski w jeżdzie szybkie; na lo­
dzie rozegrano biegi na 1500 m i 5000 m 
kobiet oraz 1500 m i 10.000 m mężczyzn.

W biegu na 1500 m Potapowicz (Stal) 
czasem 2:49,8 pobiła rekord Polski. Dru­
gie miejsce zajęta Gtażewska (Ogniwo) 
3:04,0, 3) Niemczyk (Stal) 3:16,6.

Bieg kobiet na 5000 m — 1) Gtażewska 
(Ogniwo) 11 07.2, 2) Potapowicz (Stal) 
11:09,2, 3) Niemczyk (CWKS) 11:17,0, 4) 
Majcher (Stal), 5) Skrzetuska (CWKS).

Mężczyźni 1500 m: 1) Nykiel (CWKS) 
2:35,4, 2) Maglerowski (Kolejarz) 2:35,8, 
3) Skrzypik (Gwardia) 2:37,4, 4) Rawski 
(CWKS). 5) Lewandowski (CWKS).

W biegu na 10.000 ni pierwszym 1 dru­
gim miejscem podzielili się: znany kolarz 
Hadasik i Lewandowski w iednakowym 
czasie 19:40,8, 3) Kalbarczyk Janusz
(CWKS) 19:47,4, 4) Strzałka (Gwardia), 
5) Skrzypik (Gw’ardla).

W wieloboju kobiet mistrzynią Polski 
na 1953 r. w jeździe szybkiej na lodzie 
została Potapowicz Elwira (Stal - El­
bląg), która uzyskała 247,28 pkt., wice- 
mlstrzynią Polski została Głażewska 
Jadwiga (Ogniwo) 250,15 pkt., 3) Niem- 
czykówna (CWKS) 253,06 pkt., 4) Bou- 
douin (CWKS), 5) Podmokła (Gwardia).

W konkurencji mężczyzn tytuł mistrza 
Polski w jeżdzie szybkiej na lodzie na 
1953 r. zdobył Magierowskl (Kolejarz) 
21832 pkt.. a wicemistrza Lewandowski 
(CWKS) 219.48 pkt., 3) Nykiel (CWKS) 
219,97 pkt., 4) Kalbarczyk Janusz 
(CWKS), 5) Hadasik (Unia).

na osób w 
pośrednio 
powodzi.

♦

w Belgii powódź wyrzą-Również 
dziła olbrzymie szkody materialne, 
natomiast liczba ofiar jest znacznie 
mniejsza. Dotychczas stwierdzono 
śmierć 20 osób. Najbardziej ucier­
piały miejscowości położone w 60-ki- 
lometrowym pasie między Ostendą 
a granicą holenderską. Tamy i na­
brzeża są zniszczone, a setki domów 
zostało zburzonych przez fale. Wody 
Skaldy wystąpiły z brzegów zalewa­
jąc część Antwerpii. Port w Antwer­
pii został zamknięty dla żeglugi.

Wskutek powodzi ucierpiały tak­
że północne okręgi Francji. W 
Dunkierce musiano ewakuować 
setki rodzin z części miasta zala­
nej przez morze. Port w Dunkier­
ce jest nieczynny. W okolicach Ca­
lais wody zalały znaczne obszary 
ziemi uprawnej.
Dane o katastrofalnych skutkach 

powodzi w Anglii, Holandii i Belgii 
zmieniają się z godziny na godzinę. 
Nie podobna jeszcze ustalić ostatecz­
nego bilansu klęski, ponieważ przede 
wszystkim w Holandii, a również i w 
Wielkiej Brytanii ekipy ratownicze 
nie dotarły do wszystkich zagrożo­
nych punktów.

*
Spotkanie Górnika z Unią zakończyło 

się po niezwykle szybkiej i emocjonują­
cej grze wynikiem remisowym 4:4 (2:1, 
1:2, 1:1).

Bramki dla Górnika zdobyli Ganslniec 2 
oraz Wróbel I Wróbel II 2, dla Unii Le­
wacki 3 1 Prorok. ,

W Unii najlepszym graczem był Lewac­
ki oraz bramkarz Szlendak. W Górniku 
wyróżnili się Gansiniec i Penczek.

BOKSERZY KADRY NARODOWEJ 
NA RINGU BYDGOSKIM

W dniu wczorajszym na ringu bydgo­
skim wystąpili pięściarze Kadry Naro­
dowej, mając za przeciwnika reprezenta-

L ~ I z najsil­
niejszych zawodników okręgu.

Ogółem odbyło się 11 walk. A oto wy­
niki techniczne (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Kadry):

W wadze muszej Justka (K) przegrał 
nieoczekiwanie z Kanką (P), w koguciej 
Stefaniuk (K) wygrał przez dyskwalifi­
kację z Gumowskim (P), w piórkowej 
Kruża (K) zwyciężył przez dyskwalifika­
cję Izydorczyka (P). w następnych wal- 

I kach Cozas wypunktował Nitzlera (P). a 
Nowak W. (K) zremisował z Wal­
czakiem (P), podobnie jak Drogosz (K) 
z Nowakiem Zb. (P>.

Z kolei spotkali się dwaj reprezentanci 
kadry narodowej Krawczyk i Piński. 
Zwyciężył na punkty Krawczyk.

W wadze lekkośredniej Chychła (K) po­
konał na punkty Derkowsklego (P). w 
średniej Piórkowski (K) wygiął na punk­
ty z Łęgowskim (P), wreszcie w wadze 
półciężkiej Grzelak (K) odniósł zwycię­
stwo punktowe nad Dampcem (P), a w 
wadze ciężkiej Węgrzyniak (K) pokonał 
Uczyńskiego (P).

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
SZACHOWY W BUKARESZCIE

W szóstej rundzie międzynarodowego 
turnieju szachowego w Bukareszcie re­
prezentant Polski — Śliwa spotkał się 

‘ Partia została odłożo-

JB- —w---- — — - - . M dowej, mając za przeciwnika re
IŁ ■ ■ UJ cję bokserską Pomorza, złożoną

ni01C7Vnh 70 WAzłnilzAw nlrrodil

W północno - zachodniej części kraju 
zachmurzenie zmienne z przelotnymi opa­
dami, postępującymi w głąb kraju. Na 
pozostałym obszarze początkowo po­
chmurno z opadami śniegu, później prze­
jaśnienia. Dniem temperatura od plus 2 
st. na zachodnim wybrzeżu do minus 3 
st. na wschodzie kraju. Wiatry umiarko­
wane lub dość silne i porywiste z kie­
runków południowo - zachodnich i pół-1 
nocno - zachodnich. 

Wydawanie depozytów wartościowych
b. wieźmom politycznym

hitlerowskiego obozu koncentracyjnego w Mauthausen
Zarząd Główny Związku Bojowni­

ków o Wolność i Demokrację przy­
stąpił do wydawania właścicielom 
względnie rodzinom pomordowanych i 
b. więźniów politycznych obozu j 
koncentracyjnego w Mauthausen, u- 
ratowanych i przywiezionych do kra­
ju depozytów.

Osoby, zainteresowane odebraniem' 
depozytów, stanowiących w większo- I 
ści zegarki, obrączki, wieczne pióra * 
itp. winny sprawdzić, czy nazwiska | 
ich figurują w spisach uratowanych | 
depozytów, ogłoszonych w numerach 
miesięcznika ZBoWiD „Za Wolność■ 
i Lud" z miesiąca grudnia 1952 r. 
oraz z m-ca stycznia i lutego 1953 r., 
a udostępnionych zainteresowanym 
do wglądu we wszystkich kolach, 
oddziałach i okręgach Związku Bo-! 
jowników o Wolność i Demokrację.

Zgłoszenie o wydanie depozytu

należy kierować na piśmie do Za­
rządu Głównego ZBoWiD — War- | 
szawa 1, ul. Rutkowskiego 15 i u- | 
dowodnie uwierzytelnionymi odpi­
sami dokumentów: swą tożsamość, I 
fakt pobytu w obozie, posiadany i „
numer więźniowski, wyszczególnić i na z’powagą Śliwy1" 
odebrane przedmioty np. listem z Boiesiawski (ZSRR)

♦

Uwaga! Czytelnicy!
Tylko do 15 hm. 

przyjmują listonosze oraz wszyst­
kie placówki pocztowe przedpłatę 
w wysokości zł 5,00 miesięcznie 

na prenumeratę zleconą
ILUSTROWANEGO

KURIERA POLSKIESO
na marzec.

Prenumerata zlecona jest je- 
dyn : formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety.

obozu, wzgl. nadto wykazać swo­
je pokrewieństwo ze zmarłym lub 
zaginionym (metrykami urodzin, 
ślubu itp.).
W spisach znajdują się również de­

pozyty więźniów przebywających 
pierwotnie w innych obozach np. 
Oświęcim, Gross Rosen, z których 
depozyty zostały odebrane, a następ­
nie przewiezione wraz z więźniami 
w,czasie ewakuacji do Mauthausen. 
Z uwagi na możliwość przekręcenia 
nazwiska lub zastosowania niemiec­
kiej pisowni należy spisy te przeglą­
dać bardzo uważnie i dokładnie, 
zgłaszać roszczenia tylko do depozy­
tów podanych w spisach i możliwie 

■ najszybciej, gdyż nie odebrane depo- 
‘ zyty Zarząd Główny Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokrację 
przekaże Skarbowi Państwa.

do­

Nastąoca gen. van Fleeta
przybył do Korei

NOWY JORK (PAP) Z Seulu 
noszą, że w dniu 3 lutego przybył
tam generał MaaroU Taylor, który 
obejmuje po genSale van Fleet do­
wództwo VIII armii amerykańskiej 
w Korei.

Boleslawski (ZSRR) wygrał w 27 posu­
nięciu z Refcherem (Rumunia), Stoltz 
(Szwecja) pokonał Golombka (Anglia), 
a Szabo (Węgry) zwyciężył Sattara (CSR)

W partii Smysłow (ZSRR) — Radulescu 
(Rumunia) obaj szachiści zgodzili się na 
remis. Remisem zakończyły się również 
partie Petrosjan (ZSRR) — Ciucaltea (Ru­
munia) oraz Barcza (Węgry) — O'Kelly 
(Belgia).

Odłożono następujące partie: Spasski 
(ZSRR) — Troianescu (Rumunia). Tolusz 
(ZSRR) — Milew (Bułgaria), Szabo (Ru­
munia) — Barda (Norwegia).

TRZECI DZIEŃ CENTRALNYCH 
ZIMOWYCH MISTRZOSTW AZS

W ZAKOPANEM
W trzecim dniu odbywających się 

Zakopanem narciarskich akademickich 
mistrzostw Polski rozegrano na Hali Go­
ryczkowej slalom specjalny kobiet i męż­
czyzn.

Mężczyźni mieli do pokonania na pierw 
szym przejeździć 60 bramek, a na dru­
gim przejeździć 58 bramek, kobiety na­
tomiast na pierwszym - 48 bramek, a na 
drugim 46 bramek.

Na starcie slalomu mężczyzn stanęło 
53 zawodników w konkurencji mistrzostw 
i 8 zawodników kadry poza konkursem. 
Slalom ukończyło 22 zawodników w kon­
kursie i 7 zawodników kadry

Pierwsze miejsce raiął -ms’uZony m'strr- 
sportu Stefan Dziedzic (Zakopane) 1:50 5. 
2) Rój Andrzej (Zakopane) 1:50.6. 3) Ba­
naś (Zakopane) 1:53.1. 4) Kozak Tadeusz 
(Zakopane), 5) Gąsienica - Ciułacz An­
drzej (Zakopane).

Startujący poza konkursem zawodnicy 
kadry swoimi wyn'kami znowu potwier­
dzili, że znajdują się w doskonałej for­
mie. Mimo dość ciężkich warunków at­
mosferycznych (mgła 1 12 st. mrozu)

w

IV ZIMOWA SPARTAKIADA 
MARYNARKI WOJENNEJ

W Gdyni zakończyła się IV Zmowa 
Spartakiada Marynarki Wojennej w kon­
kurencjach gimnastycznych, w szermier­
ce. podnoszeniu ciężarów i w boksie.

W poszczególnych konkurencjach zwy­
ciężyli: gimnastyka kobiet — w klasie I 
Hennig 48.7 pkt„ w klasie II Lewandow­
ska 49,1 pkt., klasie III Karmolińska 56,95 
pkt.

Gimnastyka mężczyzn: w klasie I Ja- 
nuchtowski 92,6 pkt., w klasie II Chmura 
49.5 pkt.. W klasie III Moltowski 58 0 pkt.

Szermierka — szabla: Zochowski 7 zwy­
cięstw przed Paligą. Bagnet: Paliga — 8 
zwycięstw przed Pogodą.

Podnoszenie ciężarów — ttójbój olim­
pijski: waga kogucia — piewiń-ki 185 kg, 
waga piórkowa — Przyiemski 212.5 ka 
waga lekka — Kowalewski 227.5 kg. w"ga 
średnia — Nowak 247,5 kg. waga półcięż­
ka — Trzciński 247,5 kg, wag.- lekkoc'ęż- 
ka — Antoniewicz 245 kg. waga ciężka — 
Kuprasz 250 kg.

Boks — tytuły miłtrzów w kolejności 
wag zdobyli: Skrzóska. Syniak. Boether. 
Nowacki, Korzentec, Ka*a. Zaięcki. Ste­
fan Kucharski. Stanisław Kucharski. Gó­
ralski.

Wszyscy zawodnicy, którzy zajęli pierw­
sze trzy miejsca w poszczególnych kon­
kurencjach otrzymali z rak dowódcy Ma­
rynarki Wolennej nagrody.

OSRTAVA — SZTOKHOLM 4:3
Na zimowym stadionie w Ostravie od­

było się spotkanie hokejowych reprezen­
tacji Ostraw 1 Sztokholmu. W składzie 
Ostravy grał tylko jeden ren-ezentant 

czechosłowackiej 
dwóch zawodników 
— Seiml i Blazek, 

ligowych drużyn

pierwszej drużyny 
obrońca Osmera. oraz 
dmeiej reprezentacji 
Reszta to zawodnicy 
ostravskich.

Szwedzi natomiast wystąpili w tvm sa­
mym '1'adzie. w którym pokonali repr. 
Czechosłowacji 5:1. Jedynie w bramce 
zaeral rezerwowy bramkarz Flodg'st.

Kolektywna era od początku do końca, 
ambicja i zapał — oto główne czvnnikl. 
które zadecydowały o zwycięstwie Ostra­
vy w stosunku 4:3 (1:1. 2:1. 1:1).

SŁABE WYNIKI NA I.T?’”’ If RSKICH 
MISTRZOSTWACH EUROPY

W Hamar w Norwegi] zakonczylv się 
mistrzostwa Europy w leźdzfe szybkiej 
na lodzie.

Mistrzostwo zdobył Brockman (Holan­
dia) 199.650 pkt., przed Van der Voort 
(Holandia) 200.6’0 pkt. i Martinsenem 
(Norwegia) 220.067 pkt.

Brockman wvgrat bieg 5 km — 9:03.0 
i m km — 17:13.0

Na 500 m zwyciężył Salonen (Finlandia) 
— 47,4, a na 1500 m Van der Voort w 
czasie 2:19,5.

W mistrzostwach nie brali udziału łyż­
wiarze radzieccy, którzy osiągnęli ostat­
nio wyniki znacznie lepsze od zwycięz­
ców mistrzostw Europy.

Bendy Czang-Kai-Szeka
przenikają do Burmy

PEKIN PAP). Agencja Nowych Chin 
donosi, że prasa burmańska wyraża głę­
bokie zaniepokojenie w związku z poby­
tem w Burmie północno - wschodniej 
band Czangx- Kai - Szeka przerzucanych 
tam przez terytorium Syjamu. Dziennik 
„Hantawadi" wzywa rząd Burmy, by po­
łożył kres przenikaniu koumintangowców 
na terytorium burmańskie.

Według doniesień prasy z Rangunu, do 
listopada 1952 r. przeszkolono w Syjamie 
3 tysiące kuomintangowców i zaczęto 
szkolić ponadto oko’o 7 tysięcy osób. 
Po przeszkoleniu i uzbrojeniu, kuomin- 
tangowcy przerzucani są na terytorium 
Burmy.

Jak podała ostatnio ..birmańska par­
tia robotniczo - chłopska", w Burmie 
znajduje się obecnie około 20 tysięcy kuo­
mintangowców. Bandy Czang Kai - Szeka 
budują na terytorium Burmy lotniska.

Prasa podkreśla, że Stany Zjednoczo­
ne zamierzają wykorzystać przebywa­
jące na terytorium Burmy bandy 
Czang Kai - Szeka dla swych agre­
sywnych celów.

Wtargnięcia wojsk kuomintangowskich 
do Burmv — podkreśla oświadczenie 
..t'urmańsk’*ej partii robotniczo - chłop- 
*kirj*ł — częścią, planu USA, zmie­
rzającego do przekształcenia Burmy w 
bazę wojenną.

Festiwal fHmów polsk'ch
w Finlandii

W dniach od 26 do 30 stycznia br. 
odbył się w Finlandii festiwal filmów 
polskich, zorganizowany staraniem 
Towarzystwa Fińsko-Polskiego

Festiwal obejmoweł 8 filmów peł­
nometrażowych — .Zakazane pio­
senki", „Ulica Graniczna" „Ostatni 
etap". „Skarb". „Miasto nieujarzmio- 
ne“, „Pokój zdobędzie świat", 
„Pierwszy start" i „Czarci żleb" oraz 
szereg filmów krótkometrażowych.
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Ludzie i sprawy Planu 6-letnifg»»

Włókno mocne lak stal
Rozwój hodowli owiec 

w spółdzielniach produkcyjnych

Słowo „steelon“ — odpowiada w 
tnaczeniu słowu stal. A więc włók­
no syntetyczne (fabrykat chemii) ma 
być zbliżone w swej wytrzymałości 
do stali?

— Tak jednak jest w rzeczywisto­
ści — zapewnia inż. Brodowski z Go­
rzowskich Zakładów Włókien Sztucz­
nych — nasze włókno ma tę wytrzy­
małość. Należało by oczywiście po­
równać pojedyncze włókno steelo- 
nowe z nitką stali o identycznej gru­
bości. Ten prosty przykład — daje 
pogląd na znaczenie produkcji włók­
na dla niektórych działów produkcji.

Ale uruchomienie produkcji nie 
było łatwe. Poprzedziła ją gruntow­
na praca naukowa w specjalnym in­
stytucie, organizacja działów pro­
dukcyjnych, zainstalowanie nowo­
czesnych urządzeń i maszyn. Chcę 
podkreślić, że wypracowaliśmy me­
todę produkcji włókna sztucznego. 
W drugim etapie rozwoju zakładów 
w Gorzowie przewiduje się znaczny 
wzrost produkcji i rozbudowę dzia­
łów, w trzecim etapie realizacji Pla­
nu 6-letniego zakłady będą już wiel­
kim, całkowicie zdolnym do podję­
cia wielkich zadań kombinatem. Po­
jęcie to można wprowadzić choćby 
dlatego, że w tych trudnych latach 
prac organizacyjnych zdołano na te­
renie zakładów uruchomić dział 
chemiczny. Ułatwia to produkcję i 
czyni ją samowystarczalną.
1 RACJONALIZATORZY 

MŁODEGO STEELONU
Zakłady w Gorzowie pracują

pełną parą. Polskie wyroby steelo- 
nowe wypełniają witryny sklepów 
w dostatecznej ilości i to świadczy 
o rozmachu produkcji. To najlepiej 
przekonuje Czytelnika, jak nas — 
ruch i gwar w licznych budynkach 
zakładów i na obszernym podwórzu.

Pod mglistym niebem zimy — 
kłębi się dym z kominów fabrycz­
nych. Ledwo wyczuwalny rytm ma­
szyn — to rytm olbrzymiej energii 
wprowadzonej w czerwone hale. 
Człowiek Planu 6-letniego wykonał 
tu wielką pracę. Operując na terenie 
ledwo-uzbrojonym, pozbawionym 
planów sytuacyjnych, kompletując 
potrzebne urządzenia i maszyny — 
człowiek ten budował produkcję na 
■wielką skalę. Wszystkie jej elemen­
ty są wyrazem nowoczesnej techniki 
1 racjonalizacji.

Racjonalizacja święci w Gorzowie 
prawdziwe triumfy... W 1952 roku. — * ’ ' w

w 
70 
w 
o-

już

pod żadnym względem (w jakości i binet dentystyczny. Szczególnie in- 
włókna) wyrobom zagranicznym. W ■ tenJywnie rozwija się życie sporto- 

stosowania udoskonalonych j we, przy czym zakłady dysponują ze- 
‘— elegancja naszych wy- | społami na wysokim poziomie.

Realizuje się stopniowo projekt 
budowy Domu Młodego Robotnika.. 
Będzie to ośrodek — informuje inż. 
Brodowski — umożliwiający załodze i 
korzystanie z szeregu udogodnień,' 
rozrywek i szerokiego samokształ-1 
cenią. •

Gorzej przedstawia się sytuacja 
mieszkaniowa, jakkolwiek przepro­
wadzenie remontu w dwudziestu do- । 
mach na kolonii — poprawia ją wy- j 
raźnie. DOR-owi należy jednak I 
włożyć na serce ten problem. Trze- | 
ba działać energiczniej — w intere­
sie ludzi pracy czołowej fabryki w 
Ziemi Lubuskiej. Zarząd fabryki o- 
czekuje od DOR-u przejawów inicja­
tywy i zrozumienia ogólnej sytuacji. 
Oczekuje po prostu przyspieszenia, 
robót... ■

Słuszna i pożyteczna jest inicjaty­
wa założenia przy zakładach Techni­
kum Chemicznego. Jest to problem 
młodych kadr dla nowej gałęzi prze- I 
mysłu. Trudno wyobrazić sobie ko-1 
rzystniejszą specjalizację jak tu — w | 
mieście, gdzie pracuje Instytut' 
Włókna Sztucznego i gdzie potężna 
produkcja GZWS utrwala drogi pol­
skiego steelonu.

M. Krystyn.

miarę 
maszyn 
robów będzie wzrastać. Nasze włók- i 
no sztuczne (w masie produkcyjnej)! 
daje się podgrzewać i obrabiać — 
stąd jego zastosowanie np. w elek­
trotechnice. Ze steelonu wyrabiać 
można sita, tkaniny filtracyjne i wy­
magające szczególnej mocy przy uży­
waniu. Jest ono także nienasiąkliwe.

Sama produkcja wymaga wszech­
stronnego zespołu zatrudnionych ale 
pracować w niej mogą przede 
wszystkim kobiety. Przewiduje się 
np. zatrudnianie od 60—80 procent 
kobiet. Stwarza to specjalne per­
spektywy dla kobiet z Gorzowa i o- 
kolic. Zakłady Włókna Sztucznego są 
w ogóle dla tego miasta ośrodkiem 
o wybitnym znaczeniu gospodarczym.

W PRZEKROJU DNIA...
Człowiek Planu 6-letniego nie tyl­

ko budował warsztaty produkcyjne 
w GZWS. Starał się on stworzyć 
podstawy do coraz lepszych warun­
ków socjalnych, udogodnień w pracy. 
i życiu kulturalno-oświatowym. Przy 
działach urządzono bufety, palarnie, 
z końcem I kwartału br. załoga o- 
trzyma do swojej dyspozycji dużą 
i ładnie urządzoną świetlicę. Przy fa­
bryce urządzono ambulatorium i ga-

> < ,?

Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów w spra­
wie podniesienia hodowli owiec oraz jakościowego i ilościowego zwięk­
szenia ich pogłowia, celem zabezpieczenia niezbędnych ilości surowca 
wełnianego dla naszego przemysłu, mobilizuje członków spółdzielni do roz­
woju spółdzielczej hodowli owiec.

Na zdjęciu: Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Piorunce pow. 
Nowy Sącz szeroko rozwinęli u siebie spółdzielczą hodowlę owiec. Opie* 
ke nad owczarnią sprawuje przodujący spółdzielca Stanisław Kubacki.

CAF — fot. Link

Rozpalić entuzjazm walka

złożono tu ponad 100 wniosków 
kierunku usprawnień i ulepszeń 
produkcji. Z tej liczby ponad 
wniosków zostało zastosowanych 
praktyce i przyniosło znaczne 
szczędności. Błysnęło nazwisko inż. 
Kordysa, który dał kilka rozwiązań 
dotyczących aparatury produkcyjnej, 
odznaczył się brygadzista Soszański, 
główny majster Stanisław Mozol — 
poseł do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Racjonalizatorzy 
GZWS korzystają z wielkiego po­
parcia, premii, nagród i udogodnień. 
Są tu wyznaczeni doradcy techniczni, 
którzy pomagają racjonalizatorom w 
sformułowaniu swoich wniosków, 
w oddaniu ich na papierze (rysunek 
techniczny). Pracuje komórka wy­
nalazczości, komisje kwalifikacyjne, 
wydawany jest specjalny biuletyn 
z zakresu techniki i racjonalizacji.

W styczniu br. ogłoszono konkurs 
na rozwiązanie pewnych tematów 
technicznych. Racjonalizatorzy o- 
trzymają piękne nagrody. Tu dopie­
ro, w młodym „steelonie" ocenia się 
znaczenie racjonalizacji 
inicjatywy która 1  
wszystkich warsztatów pracy. Mimo 
ciągłej realizacji inwestycji (rozbu­
dowa) — plan produkcyjny za rok 
1952 wykonano w Gorzowie już 15 
grudnia. Do sukcesu przyczyniła się 
oczywiście tak szeroko rozwinięta i 
powszechna racjonalizacja...

O „MECHANICZNYCH PAJĄ­
KACH**...

Spróbujmy stworzyć pewną hipote­
zę. Oto człowiek, który pomyślał o 
produkcji włókna sztucznego (po raz 
pierwszy) — przypatrywał się praw­
dopodobnie pająkom. Przecież to one 
przędą nici po których bez obaw mo­
gą wędrować. Hipoteza jest potrzeb­
na dlatego - “I u’" 
pogląd na produkcję. Steelon to masa 
otrzymana drogą chemiczną. .. 
pierwszej fazie powstawania — inży­
nierowie nazywają ją kaprolakta-

produkcyjnych w których praca o- 
parta jest na mechanizacji i nowo­
czesnej wiedzy agronomicznej.

W dniach 21 i 22 lutego będzie o- 
bradował w stolicy Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej. Zjazd 
ten stanie się wielką szkołą wymia­
ny doświadczeń z frontu walki o so­
cjalistyczną przebudowę wsi, stanie 
się zarazem wielką szkołą dla milio­
nowych rzesz pracujących chłopów, 
którzy nauki zjazdu przekują w 
czyn.

Dla ucsoenia zjazdu spółdzielcy 
z Szubina ,’łko pierwsi w woj. byd­
goskim podjęli zobowiązania pro­
dukcyjne na ogólną sumę 11 tys. zł. 
M. ir.. postanowili oni:

przygotować nawozy sztuczne, za­
prawić ziarno i wyremontować 
wszystkie maszyny i narzędzia rol­
nicze, przygotowując je do siewów 
wiosennych;

pozyskać dla spółdzielni poprzez 
systematyczną pracę uświadamiającą 
4 nowych członków spośród pracu­
jących chłopów z gromady Szubin- 

uvsv.q . — .wieś oraz dopomóc chłopom pracują-
dzielnia niewątpliwie wykaże wyż- cym z gromady Szubin w zorganizo- 

xx j__i_ -—’ ’, jej | waniu spółdzielni produkcyjnej w

wielkie korzyści dla l z organizacją pracy w spółdzielni i 
• | jej osiągnięciami;

poprzez systematyczną pracę i od­
powiednią pielęgnację roślin pod­
nieść wydajność z ha — żyta o 0,75 
kwintala, pszenicy, jęczmienia i ow­
sa o 0,51 kwintala oraz poważnie 
zwiększyć hodowlę trzody chlewnej. 

?Ipn!1 Do Podjęcia podobnych zobowią- 
arvuomra “'zań członkowie Rolniczego Zespołu 

— —. - - - .- ' Spółdzielczego Szubin-wieś wzywa-
Przykładem leży w tym aby każdy chłop pracu-|. wsz stkie spółdzielnie produkcyj- 
ttt      inrłirurirliin Inni cffic a ItoP ‘ . . . _ .

o socjalistyczną wieś
kają w problematykę spółdzielczości 

’ ’ _j j. Na VII Plenum KC 
PZPR Bolesław Bierut powiedział:

„Pomoc i troska organizacji par­
tyjnych nie może ograniczać się 
tylko do założenia spółdzielni. Jest 
to tylko wstępna część zadania, 
najważniejszą sprawą jest zapew­
nienie powstałym , spółdzielniom 
regularnej pomocy w dziedzinie 
doboru kierownictwa, dobrej orga­
nizacji pracy, opieki agronomicz­
nej i technicznej, a wraz z tym 
poprzez systematyczną pracę poli- 
tyczno-masową wytworzenie od­
powiedniej postawy członków 
spółdzielni, aby swą gospodarkę 
zespołową traktowali z najwięk­
szą troską, zrozumieniem, ofiar­
nością i oddaniem. Wówczas spół- .

mi. W Ł, .. .V r. • • j — ,
szość gospodarki zespołowej, jej |  
przewagę nad gospodarką rozpro- icb gromadzie poprzez zapoznanie ich 
szoną, jej t---11-- ’•——= > 
zrzeszonych".
Rzecz jasna, że samym począt-1 

, kowym rozpędem praca nie pój- 
  ; dzie. Aby szybciej iść naprzód z so-

chłopów pracujących, którzy jeszcze cjalistyczną przebudową wsi, aby 
nie zgłosili akcesu do spółdzielni zo- i szybciej powstawały i umacniały się 
staje odizolowana. Jest to zjawisko spółdzielnie produkcyjne, potrzebna 
wielce szkodliwe, gdyż z natury rze- j jest wszechstronna -
czy odizolowani od spółdzielni chło-' propagandowo-uświadamiająca. Po­
pi, stają się przedmiotem wrogiej,! trzebny jest dobry przykład. Rzecz 
kułackiej propagandy, r “ ’ ' * *’ ’ ~
może być spółdzielnia Wąsocz w 
pow. szubińskim, która skupia zale­
dwie 1/3 gromady odseperowała się 
od chłopów indywidualnych i nie- 

, wiele robi w tym kierunku, aby zdo­
być nowych członków. Takie stano- 

  wisko spółdzielców z Wąsocza przy-
można by oczy wiście przytoczyć wie-| nosi duże szkody gospodarce zespoło- 
le Dowodzą one jak wielkie rezerwy wej i opóźnia kolektywizację. Wyni- 

■- ■------- ...----------— -=_> ka ono z braku właściwej pracy po­
litycznej wśród spółdzielców z Wą­
socza, z tego że organizacje społecz­
ne i polityczne niedostatecznie wni-

Zjazd aktywu spółdzielczości pro­
dukcyjnej woj. bydgoskiego wykazał 
że w toku ostrej walki klasowej z 
elementami kułackimi z roku na rok 
umacniają się politycznie i gospo­
darczo istniejące spółdzielnie pro­
dukcyjne, powstają nowe.

Stan 
fry. W 
dzielni 
138, w 
368.

Ten wzrost kolektywnych gospo­
darstw na wsi pomorskiej świadczy 
o tym, że coraz więcej pracujących 
chłopów obserwując warunki pracy 
i życia spółdzielców nabiera prze­
konania o wyższości gospodarki ze­
społowej nad gospodarką indywidu­
alną, zdaje sobie sprawę z tego, że 
spółdzielczość produkcyjna to jedy­
na droga do zamożności i dobrobytu, 
do całkowitego wyzwolenia się pra­
cujących chłopów od wyzysku kuła­
ków i spekulantów wiejskich.

Ogromna większość spółdzielń pro­
dukcyjnych uzyskuje znacznie więk­
sze plony z ha, aniżeli gospodarstwa 
indywidualne. Plony zbóż w spół­
dzielniach produkcyjnych były w ub. 
roku średnio o 25 proc, wyższe ani­
żeli w indywidualnych gospodar­
stwach chłopskich. Np. spółdzielnia 
produkcyjna Przedbojewńice pow. I- 
nowrocław osiągnęła żyta 26 kwint, 
z ha, pszenicy 32 kwint, ha, owsa 28 
kwint, z ha. Spółdzielnia Zakrzewo 
pow. Aleksandrów Kuj. zebrała 260 
kwint, ziemniaków z ha, a spółdziel­
nia Nicwałd w pow. grudziądzkim 
40 kwint, jęczmienia z hektara.

Przykładów podobnych osiągnięć

ten wymownie ilustrują cy- 
r. 1949 powstało — 21 spół- 
produkcyjnych, w 1950 r. — 
1951 r. — 194, w 1952 r. —

cyinych, dla powstawania nowych.
Chodzi tylko o to, aby te możli-

wości w pełni wykorzystać, aby ni­
czego nie zaniedbać. Tylko sumienna, 
uczciwa praea i troska o wła­
sność spółdzielczą zagwarantuje 
szybki rozwój socjalistycznej go­
spodarki na wsi. Należy le­
piej, umiejętniej niż dotych­
czas pokazywać osiągnięcia przodu2 
jących gospodarstw kolektywnych, 
zespołowych. Dzielić się doświadcze­
niami z chłopami, którzy zamierzają 
założyć spółdzielnię produkcyjną. W 
codziennej pracy służyć im radą i 
pomocą, wskazywać na nowe lepsze 
formy i metody pracy, uczyć prak­
tycznego ich zastosowania.

Bojownicy o nową socjalistyczną 
wieś, agitatorzy muszą iść w szerokie 
masy chłopskie z faktami, cyframi, 
konkretnymi przykładami z życia i 
pracy przodujących spółdzielń pro­
dukcyjnych. Chłopi spółdzielcy zwła­
szcza powinni stać się żywymi pro­
pagatorami zespołowej gospodarki. 
Nie mogą mieć miejsca takie fakty, 
że w niektórych gromadach część

ICJ1 T j • I kryją się jeszcze w gospodarce ze- przychodzi od । jak ogromne istnieją moz-
r”,a'w M,mo j iiwojci dla zwiększenia wydajności 

। poszczególnych spółdzielń produk-

J miasto

IVlOSKfUJOl" wysokościowców
Dziesiątki wielopiętrowych gma­

chów buduje się obecnie w stolicy 
Związku Radzieckiego. Nowe gma- 
,chy, które wkrótce powstaną nadj 
brzegami rzeki Moskwy utworzą1 
wspaniały zespół architektoniczny. I

W pobliżu Mostu Krasnochołm-1 
S1Q >uz ksziw 

any wy __ , nowego 12-piętrowego domu miesz-
W kalnego, którego 365 mieszkań zajmą 

stoczniowcy.
__ _ ___ _ ... . Na Wybrzeżu Kotielniczowskim 

nem, w drugiej polimerem. A później WZnosi się pierwszy moskiewski 32- 
tę rozgrzaną masę wpuszcza się do piętrowy wysokościowiec mieszkal- 
,.mechanicznych pająków" to jest. ny> w którym mieszkają już robotni- 
do 'tfa&ich urządzeń, z których spły- nauczyciele i uczeni Moskwy.

.... —xx._:__ rn~v„ ńocf O- w dz!e]nicy Zariadie koło Kremla 
narodzin sztucznego najwyższy gmach w Eu­

ropie.
Rusztowania _pckrywają również (

i,,.; ■wyk.wie
3 ,7 Wiejki zespól architektoniczny —

działanie kwasów. Są t 12-piętrowych domów miesz-, parki i sady, buduje się 14 dome-
kalnvch które wkrótce już zostaną' mieszkalnych dla profesorów un:

floceniane na ogus u 110=. fi-k--—7 „jj™. dn nMkn ‘wersytetu.Chy polskiej produkcji me ustępują oddane do użytku. wer y

jący na indywidualnej gospodarce ne województwa bydgoskiego, 
zrozumiał, ze gospodarować wspólnie . , 
jest lżej, że wyniki pracy są lepsze,1 Apel spółdzielców z Szubina-wsl 
docnod wyzszy.

Walka oi
produkcyjnej jest najważniejszym iisowym czynem Krajowego Zjazdu 
najostrzejszym odcinkiem walki kia- Spółdzielczości Produkcyjnej.
sowej. Każde nasze zwycięstwo na i A el spółdzjelców z Szubina, to 
tym froncie to nowe pomyślniej- , aDej wszystkich spółdzielców o 
sze warunki budownictwa społdziel- szybkje, polityczne i gospodarcze u- 
czosci produkcyjnej. Mamy za sobą macnjsnje spółdzielni produkcyjnych 
już kilka wielkich kampanii pobtycz- - ...
nych na wsi, m. in. w dziedzinie u- 
gruntowania systemu obowiązko-
wych dostaw i umocnienia dyscypli- waice 0 pozyskanie dla kolektywnej 
ny tych dostaw. Walka o realizację  
obowiązkowych dostaw umocniła 
więź ekonomiczną między miastem. 
a wsią, umocniła sojusz robotniczo- j

na wsi dla tworzenia nowych spół- czei pracy, porwać spółdzielców do 
- ■ - - - ■ . . . — ।-------x------- wysiłku, do walki o

' i zmobilizuje niewątpliwie wszystkie 
I spółdzielnie województwa bydgo- 

rozwój spółdzielczości1 skiego do poparcia konkretnym ma-

— to przede wszystkim apel o dal­
sze zaktywizowanie członków spół­
dzielczych gospodarstw rolnych w

gospodarki tysięcy indywidualnie 
pracujących chłopów.

__u  Apel spółdzielców z Szubina-wsi 
chłopski, stworzyła ' lepszą sytuację' powinien rozpalić entuzjazm twór-Niedaleko od Mostu Krymskiego

trwają prace wykończeniowe przy (_ ___  __ __ _ .
budowie nowego 8-piętrowego gma- i dzielń produkcyjnych. Uchwała Rzą- । wzmożonego
chu. Wchodzi en w skład zespołu, du z dnia 3 stycznia br. mówiąca m.! wyższe urodzaje, o dalsze uspraw- 
gmachów, w którym mieścić się bę-1 in. o prawie sprzedawania przez; nienie organizacji pracy, do walki o 
dzie 5 instytutów Akademii Nauk* chłopów nadwyżek towarowych po podniesienie gospodarki spółdziel- 
ZSRR. KołoZSRR. Koło Dworca Kijowskiego' cenach rynkowych zadała poważny czej na coraz wyższy poziom.
na Wybrzeżu Dorogomiłowskim po-' cios elementom spekulacyjnym na1 Anel spółdzielców z Szubina-ws! 
wstanie 12-piętrowy dom mieszkalny' wsi, które bogaciły się kosztem do- jeszcze bardziej poszerzy front wal- 
— część składowa zespołu architek* I chodów klasy robotniczej przez win- kj 0 daisze zwycięstwa w budow- 
tonicznego, który budowany jest' dowanie cen artykułów rolnych. U- 1 riictWie spółdzielczości produkcyjnej 
obecnie na Placu Dworcowym. Obok > chwała została ze zrozumieniem przy i !ia wsj pomorskiej, 
placu wznosi się olbrzymi wysoko- jęta przez ogromną większość chło- 
ściowiec, gmach największego w pów pracujących, którzy pozytywnie 
ZSRR hotelu, liczącego 1.000 pokoi, oceniają możliwość realizacji po ce- • i .. 1 __  _____ 1_  ! nonh rvnlrnurvnli

który budowany jest' dowanie cen artykułów rolnych. U- ■ nictwie spółdzielczości produkcyjnej

ściowiec, gmach największego

,.mechanicznych pająków'

wa*w postaci włókien. Taka jest o- 
statnia faza i 
włókna...

Polska metoda produkcji włókna
sztucznego daje pożądane efek y. I j" wybrzeże Frunzeńskie położone j 
Jest ono wytrzymałe na ścieranie, < i „„ n.,,.!,,. knl.
na zerwanie, wykazuje^ dużą_odpor- j 
ność na 1 
odporne na <----------
wvsokie zalety tego włókna — nie­
doceniane na ogół u nas. Np. ponczo-

Na przeciwległym brzegu rzeki bu­
duje się 11-piętrowy gmach miesz­
kalny dla robotników przemysłu 
lekkiego.

Na Górach Leninowskich powsta- 
je miasto uniwersyteckie. W cen­
trum wspaniałego zespołu architek­
tonicznego znajduje się nowy gmach 
Uniwersytetu Moskiewskiego. Wo­
kół tego pałacu nauki zakłada się 
parki i sady, buduje się 14 domów 
___ 2___ _L_ _‘ ' d- 

1 wersytetu.

nisaiaifliBiHiiiBiiiBH
nach rynkowych swoich nadwyżek 
towarowych, którzy widzą możliwość 
wzrostu swoich dochodów przez sta­
le podnoszenie produkcji rolniczej. 
Polityka Rządu Ludowego przyspie­
sza niewątpliwie proces pogłębienia 
się świadomości chłopów pracują­
cych, którzy w ogniu zaostrzającej 
się walki klasowej lepiej rozumieją 
że poważny i szybki wzrost produk- ’ 
cji gospodarki rolnej a więc i zamoż- i 
ności chłopów możliwy jest w spo­ 
sób trwały i niezawodny tylko przez 
zrzeszenie się ich w spółdzielniach

Naprzód do walki 
o socjalistyczni; 
przebudowę wsi
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Leszcz awansuje na»byczka« bukiet
iarl*v4kn«u »». * ' • ■ * wolowej — mówi Stanisława Stanisławska, baletmistrzyni i założycielki

zwiedzamy wytwórnię konserw rybnych Sjióldz. Pracy Przetwórstwa Rybnego „Zalew" w Szczecinie
- . _ * c niw tvcnczasnwpi nnyvnii ..._____________ ______

szyczek biah^^ P<łr^ą SManki z wonnt^ herbat* Obok k°' 
Srawum Nn -Peszka z konserwą rybną w po-
Bvc-kV- i błyszczącej puszce kolorowa etykieta z napisem:

ul Mosieź^n zn- cl<1 , y Przetwórstwa Rybnego „Zalew", Szczecin, sno^mif ̂  ■ Smakowlte biadanie w niedzielne przedpołudnie
spożywa rodzina Drzewieckich.
numBVAZ1ipą„n>Ż '° Ty^.? Nie ma jej w. żadnym słowniku zoologicz-
narri wi?utn\ "byczki to ryby.Więc jak to...? Tajemnicę wyjaśnia 

m wizyta u wytwórcy tego przysmaku — wizyta w „Zalewie".

Z ukosa

Cyrk waszyngtoński
Prasa amerykańska szczegółowo 

opisywała „uroczystości" jakie od­
były się w Waszyngtonie z okazji 
zmiany warty w Białym Domu. 
Przebieg ich przypominał raczej ja­
kiś wjazd cyrku wędrownego do 
miasta niż akt o znaczeniu państwo­
wym.

Oto przed Kapitolem w Waszyng­
tonie ustawiono stolik, na którym 
złożono pieczołowicie dwie księgi. 
Były to biblie. Za stołem stanął sam 
Eisenhower, który pozował do foto­
grafii, zdjęć filmowych i telewizyj­
nych. Setki dziennikarzy notowało I 
każdy szczegół pochodu, jaki się nie­
bawem rozpoczął ku uciesze stołecz­
nej gawiedzi.

Przy dźwiękach cyrkowych or­
kiestr i wrzaskach różnych przebie­
rańców ciągnęli cowboye, Indianie 
ustrojeni piórami, półnagie girlsy w 
wydekoltowanych do ostateczności 
kostiumach kąpielowych, prowadzą­
ce pod rękę „weteranów" wojny ko­
reańskiej. Jechała na swym rydwa­
nie Miss Ameryka, a spod jej „kró- !

Surowcem, z którego powsiają 
„byczki" jest leszcz, płoć, bzdręga, 
okoń, karaś lub krąp. Ryba musi być 
„wymiarowa" tj. posiadać odpowied­
ni wymiar (wielkość, waga). Warun­
kiem, który kwalifikuje rybę do 
przetwórstwa jest jej zupełna świe­
żość lub conajmniej zamrożenie ryby 
tuż po jej złowieniu.

Proces przetwarzania niesłusznie 
pogardzanej bzdręgi (lub innej ryby) 
w „byczka", proces jej awansu na 
apetyczną konserwę jest znacznie 
bardziej skomplikowany niż mogło 
by się to wydawać. Składa się nań 
szereg faz.

Pierwszą z nich jest mycie, które 
odbywa się w mechanicznej płucz- 
karce. Przy płukaniu ryba traci oko­
ło 70 proc, łuski. Z kolei odbywa się 
sortowanie (odpadają dla innej pro­
dukcji ryby tzw. „niewymiarowe" — 
np. mniejsza ryba zamieni się w in­
nym dziale produkcji na „skum-

(brię"). Po ważeniu (czynność bardzo 
ważna ze względu na pracę akordo­
wą, stosowaną w przetwórni) nastę­
puje ręczne lub mechaniczne odłusz- 
czenie ryby, a potem jej patroszenie 
(obcinanie łebków i płetw, usuwanie 
wnętrzności) oraz penowne dokładne 
mycie ze szczególnie pieczołowicie 

„ ,__ ___ i Przeprowadzanym usuwaniem pozo-
lewskiego" gronostajowego płaszcza ! sta^°ści skrzepłej krwi. Teraz ryba 
ukazywały się co chwila jej obnaźo- ' Poddana zostaje solankowaniu w 15-

cjonalniejsze wykorzystywanie ryb 
„niewymiarowych" (śledzików, drob­
nych wątłuszów — dorszów) do pro­
dukcji nowych gatunków konserw, 
r*—' ' ' '
przerabiana była tylko na mączkę; 
rybną. Tutaj przeprowadzono po­
myślne próby przetwarzania ikry 
dorszowej na bulion witaminowy 
(produkt ten ujrzymy na półkach 
sklepowych jeszcze w tym reku), tu­
taj kierownik „Zalewu" Mieczysław 
Kirszenblat pracuję obecnie nad spo­
sobem konserwowania przynęty, by 
rybacy mogli mieć ją do dyspozycji 
i wtedy gdy zabraknie jej w morzu 
i by zlikwidować do minimum dni 
tzw. bezpełowowe. Dawniejszy pra­
cownik „Zalewu", znany w kraju i 
poza jego granicami Dietrich — wy­
nalazca masy perłowej z łuski rybiej 
w warsztatach „Zalewu" dokonał 
swego wynalazku.

Ci czołowo pracowmicy spółdzielni 
„Zalew" — to nie jedyni, dzięki któ­
rym przetwórnia ta posiada tak wy­
soką w skali krajowej notę. Przo­
downików pracy jest tutaj więcej. 
Wymienimy choćby jeszcze i specja­
listę — wędzarza Antoniego Budzi- 
sza (ze słynnej rodziny rybackiej 
gdyńskich Budziszów), pakowaczkę 
Stefanię Pilarczykową, wyrabiającą 
160 do 170 proc, normy, głuchoniemą 
patroszarkę Antoninę Stefańską 
i majstra Leopolda Gellera, członka- . 
założyciela, który wyszkolił kilka-! 
dziesiąt pracownic — specjalistek w! 
przemiłe prz rwórstwa rybnego.

Dzi< nim, stale wzrasta produk- ■ 
cja tego przodującego zakładu, która 1 
już w roku ubiegłym wyniosła 147.2 1 
proc, planu, a w tym roku niewątpli- ' 
wie da jeszcze lepsze wvniki.

Marek Raffne wdzięki.
Oklaski posypały się gdy nadje­

chała 70 tonowa „armata atomowa", 
na którą rzucono confetti i serpen­
tyny. Pyszny karnawał „atomowy". 
Brak jeszcze było w pochodzie bak­
cyli dżumy Ridgwaya.

Nie brakło natomiast zwierząt. Nie 
prowadzono wprawdzie za uzdę 
słynnej doradczyni amerykańskich 
mężów stanu klaczy Miss Wonder. 
Za to maszerował słoń Burma, zwa­
ny obecnie Miss Republican, gdyż 
gruboskórny ten zwierz jest symbo­
lem partii republikańskiej i ... (wy­
wiadu amerykańskiego).

Słoń ten reklamowany jest w pra­
sie amerykańskiej jako zwolennik 
alkoholu, który potrafi wypić dzien­
nie litr whisky i nie zalać sobie trą­
by...

W uroczystościach wziął również 
udział jeden z „generalskich" mini­
strów, minister wojny i prezes Gene­
ral Motors Charle Wilson. Ktoś za­
proponował, by minister rozrzucił 
wśród tłumu akcje General Motors, 
gdyż nie wypada mu być akcjona­
riuszem firmy, która jest głównym 
dostawcą jego ministerstwa. Mr. 
Wilson odrzekł jednak, że jest to 
niesmaczny dowcip.

Cała ta parada przypominała i 
swym smakiem i poziomem trzecio- | 
rzędny jarmark. Prezydent wyglądał | 
na karnawałowego księcia. Tylko 
warto przypomnieć, że każdy kar- stwa. Kwitnie więc tutaj racjonaliza- 
nawał kończy się... środą popielco- torstwo, przynoszące Państwu po- 
w<ł- (gz) . -.....................

. linii roz- 
■ - — ----------— — — ......— ... . założycielka tego

obiecującego zespołu tanecznego. Z satysfakcją stwierdzić możemy, że większość 
wypowiedzi St. Stanisławskiej potwierd ’a zasadniczą słuszność omówienia do­
tychczasowej pozycji „Ma-w“, zamieszczonego w nr 28 naszego pisma. Z jeszcze 

, z„ satysfakcją przyjmujemy wiadomości o kolegium artystycznym dla 
„Malw , o zamierzonym powiększeniu espołu i również zamierzonym zerwaniu 
z programem wiązanym. Życzymy ..Malwom'* jak najpiękniejszego rozwoju.

Baletmistrzyni i założycielka ze- mniejszego wysiłku, że płynie w po­
społu, czasem jego znakomita solist- wietrzu nad sceną. Tymczasem pod 

schodzi właśnie ze sceny. Dzieje się tysiące drobnych ruchów, wysiłek 
to na godzinę przed występem. Wy- nieomal... szybkobiegacza. Proszą zre­

sztą ocenić obiektywnie to, co ńazy- 
-. wa się tempem i dynamiką tańca — 

w naszym wykonaniu programu. 
Rzeczywiście — przykładów nie bra­
kuje.

— Program taneczny „Malw" — 
kontynuuje Stanisława Starftsław- 
ska — ma charakter oryginalno-lu- 
dowy. Szukamy rdzennych wzorów 
w tańcu ludowym, obrzędach, oby­
czajach, strojach itd. Jak to wyglą­
da praktycznie? Otóż ostatnio dotar­
łam do Lubelskiego i Rzeszowskiego. 
Zdobyczą tej podróży był „Mach" i 
„Polka Podlaska". Ujęły nas miłe 
melodie i wdzięk tych tańców (ory­
ginalnych). Przyswojone zostały spo­
soby ich wykonania a muzyk utrwa­
lił melodie. Tak powstał w ogólnych 
zarysach nasz obraz taneczny „Spot­
kanie w Warszawie" z librettem Je­
rzego Waldorffa i muzyką W. Val- 
diego. Na przykładzie tej kompozycji 
tanecznej (pełnej oryginalnego folk­
loru ludowego) — występuje jedna z 
głównych intencji „Malw": łączenie 

l folkloru z aktualnymi sprawami i o- 
’ sięgnięciami naszych czasów. „Mal­

wy" nieodmiennie chcą być łączni- 
; kiem między stolicą i każdym małym 
■ nawet miasteczkiem na prowincji — 
1 do którego dotrą...

Wymieniamy jeszcze wiele uwag 
na ten ciekawy temat. Stanisława 
Stanisławska podkreśla troskę na­
szych władz kulturalnych o linię roz­
woju choreografii — zaniedbanej po­
przednio całkowicie. Np. „Malwy" 
korzystać będą ze stałej pomocy ko­
legium artystycznego, powołanego 
przez Ministerstwo Kultury i Sztuki. 
Jerzy Waldorff, Artur Maria Swinar- 
ski, Serocki — oto nazwiska niektó­
rych członków kolegium (zatwierdzo­
nego przez Ministerstwo Kultury 1 
Sztuki). Do współpracy muzycznej 
zaproszony będzie kompozytor Tur­
ski...

Takie są perspektywy na wzboga­
cenie programu „Malw". Zespół z 17- 
osobowego — powiększy się do 24 
tancerek. Pozwoli to rozszerzyć pro­
gram tańców i urozmaicić go. Znik­
nie potrzeba angażowania solistów 
(dotychczas program wiązany) i 
„Malwy" dawać będą całe wieczory 
taneczne. (Myśl ta uśmiecha się wie­
lu widzom — dop. Redakcji).

— Nasz balet — mówi jeszcze p. 
Stanisławska — oparty jest na tańcu 
klasycznym. Taniec klasyczny — to 
podstawa i źródło dla techniki wy­
konania, tak jak widzieliśmy to u 
„Bieriozki". Są to jednak formy trud­
ne do opanowania, zdobywane syste­
matyczną pracą, wielką ilością prób, 
specjalnymi ćwiczeniami itd. Prze­
czuwamy wyjazdy za granicę i musi- 
my się do nich przygotować drogą 
doskonalenia naszego programu 1 
techniki.

• Baletmistrzynię i założycielkę ze­
społu odwołują na scenę. Tym sa­
mym kończy się nasza rozmowa. Za 
chwilę zgasną światła w teatrze i w 
głębokiej przestrzeni sceny rozwinie 
się korowód „Malw", dziewcząt „za­
mienionych" w kwiaty.

Rozmowę przeprowadził
M. Krystyn.

, . , ,— ’ Tr--------------- * * ewuuvuuia 3UHDV- wiciizu iiau scena, lymczasem pou
u . J szcze do niedawna ryba ta ka Stanisława Stanisławska — sarafanami odbywa się praca nóg, Drzpraniana rwłn __ ____ — . . • . . _ _ . .

procentowym roztworze soli, po czym 
przez kilka godzin obcieka, by z ko­
lei wprawne ręce pracownic mogły 
ją obtłoczyć w mące i ułożyć na spe­
cjalnych siatkach z uchwytami. Uło­
żoną zgrabnie rybę zanurza się teraz 
całkowicie na kilka minut w oleju, 
w którym dosłownie „pływa". Potem 
następuje smażenie jej w temperatu­
rze około 170° C, stygnięcie i układa­
nie w puszkach z białej blachy (w 
polskim przemyśle konserwowym 
stosuje się tylko wysdkogatunkową 
białą blachę!). Zamykanie puszek 
odbywa się mechanicznie po uprzed­
nim zalaniu ryby osobno przygoto­
wanym sosem.

Gotowe? Jeszcze długo nie. W pu­
szkach mogą bowiem znaleźć się róż­
ne mikroby. Towar musi więc być! 
sterylizowany. Odbywa się to przez 
kilka dni w ogromnym kotle. Po I 
ostudzeniu puszek każda z nich jest I 
dokładnie czyszczona a następnie dziś są rozległe łąki,” płynęła"’wtedy 
etykietowana. Z każdej partii towaru olbrzymia rzeka, utworzona z wód
7 puszek wędruje do laboratorium 
analitycznego, gdzie są one otwiera­
ne i poddawane sumiennemu bada­
niu.

Przetwórnia „Zalewu" produkuje 
„wszystkie" gatunki konserw ryb­
nych, ale pracownicy spółdzielni nie 
ograniczają się do korzystania tylko 
z gotowych „recept". Wiedzą oni do­
skonale, że nie wszystko zostało już 
wynalezione i że dużo pozostaje do 
odkrycia i w tej gałęzi przetwór-

ważne korzyści. Tutaj stosuje się ra-

— Przyznam się, że nie bardzo rozumiem o co panu 
chodzi — wyjąkał — ten list zaskoczył mnie ogromnie i po­
wiem panu, iż początkowo nie miałem zamiaru...

— Dobrze, dobrze! — przerwał mu bezceremonialnie — 
Zaraz wyłuszcze panu moją sprawę. Tylko.... — rozejrzał 
się wokół — chyba nie tu.... Strasznie tu tłoczno! Może 
wyjdziemy?

— Dobrze! — zgodził sie Tomaszewski.
Wyszli na ulicę i skierowali się w stronę Nowego Światu.

Po przebyciu kilkudziesięciu metrów Horodecki zaczął:
— Sam nie mam wiele czasu i pana nie chcę zatrzvmy- 

wać zbyt długo, postaram się więc streszczać. Chodzi 
o rzecz drobną, o pewne dane, dotyczące tej willi w Świdrze, 
którą pan przebudowywał dla prof. Stankiewicza!

Tomaszewski spojrzał nań z ukosa. A więc tu cię boli! 
Dobrze chociaż, że tak szybko edkrvl swe karty, teraz 
wiem już czego się trzymać. Trochę uspokojony zapytał:

— O jakie dane panu chodzi?
— Przede wszystkim o szczegółowy plan budynku i oto­

czenia. Dalej o kilka informacii. związanych z wyposaże­
niem budynku, z jego urządzeniem, z przeznaczeniem po­
szczególnych pomieszczeń. Ot, takie rozmaite drobiazgi, 
wszystkie je panu z detalami wymienię!

Tomaszewski nie spuszczał wzroku z twarzy towarzy­
szącego mu mężczyzny.

— Ale na co to panu potrzebne, można zapytać?
— Zapytać można, mnie zaś można nie odpowiedzieć! 

Może pan być pewien, że jeśli zwracam się o nie do pana, 
to mam w tym jakiś cel. Oczywiście mógłbym się o nie 
postarać w inny sposób, ale uważam, że tak będzie naj­
szybciej i najprościej. Sądzę, że pan mi nie odmówi?

Mózg Tomaszewskiego go-aczkowo pracował. Szanta­
żysta, to jasne. Szpieg, albo dywersant. Z drugiej zaś stro­
ny mogę o tym nie wiedzieć, przecież nie ma tego napisane 
na czole. Czy zgadza^c sie na to, czego żąda odemnie, popeł­
nię przestępstwo? Raczej tak, wiem przecież, że prace,

korzystujemy okazję do rozmowy.
Interesuje nas tajemnica wzrasta

> Stanisława Stanisławska
jącej popularności „Malw". Czemu ją 
należy zawdzięczać w stosunkowo 

i młodej historii zespołu?
| —Odpowiedź prosta: pracy —Nieu- 
I stannej pracy nad sobą — w trybie 
i codziennym, bez względu na podróże 

i występy. Atmosferze przyjacielsko-
I ści w kolektywie, jego wewnętrznej 
organizacji i dyscyplinie, ambicji 
dziewcząt. Ani na chwilę nie można 

। utracić formy, wysokiej sprawności 
I fizycznej. Np. w „Ulituszce" widzom 
wydaje się, że zespół nie robi naj-

Najdawniejsze ślady człowieka
W sierpniu ub. roku Cukrowmia w warstw geologicznych) przed 13 ty- 

i Kruszwicy zawiadomiła Muzeum w . siącami lat.
I Toruniu o znalezieniu w czasie robót I Ówcześni ludzie byli to myśliwi 
ziemnych na Bachorzy grotu kością- ! polujący przeważnie na renifery’ 
nego. Do Bachorzy udał się inspek- ; zwięrzęta przystosowane do zimnego 

| tcr-rzeczoznawca zabytków architek- klimatu arktycznego. Życie ówcze- 
tonicznych przy Min. Kultury i Sztu- 1 snego człowieka było niezwykle su­
ki mgr J. Kmieciński i stwierdził, że rowe. Zasób bowiem znajomości na- 
grot zalegał 2,15 m pod poziomem rzędzi był bardzo niewielki. Najdo- 
dzisiejszej łąki. skonalszymi wówczas były, łuk i

tonicznych przy Min. Kultury i Sztu- 1 snego człowieka było niezwykle su- 
' na-

harpun do polowania na ryby.’ 
Dudzie prowadzili koczowniczy tryb 

życia, przenosząc się w miejsca, 
gdzie mieli obfitość zwierzyny łow­
nej. Żyli w dużych grupach, gdyż 
pojedyncze rodziny przy bardzo pry­
mitywnym stanie sił wytwórczych 
nie mogłyby egzystować. Tylko duża 
gromada mogła sobie zapewnić po- 

podstawą egzystencji.
_ „------ wj.piy- ■ G[ot strzały znaleziony w piaskach
nął łodzią na polowanie. Strzała | Bachorzy w połączeniu z obserwacja- 
wraz z grotem opadła na dno prarze- • mi geologicznymi pozwala rekonstru- 
ki, a wody osadzające piaski przez । rozwój społeczeństwa pierwot- 
całe tysiące lat naniosły ich nad1 
grotem około 2 m. Lodowiec z cza­
sem cofnął się daleko na północ, do 
Skandynawii i tam stopniał zupeł­
nie a miejsce rzeki zajęły podmokłe 
łąki.

Człowiek, którego dziełem był grot 
strzały, żył (jak wynika z obliczeń

Analiza geologiczna warstw zale­
gających nad grotem wykazała, że są 
one utworami dyluwioglacjalnymi i 
powstały w czasie, kiedy w pobliżu 
dzisiejszej pradcliny Bachorzy znaj­
dowało się czoło lodowca. Tu, gdzie

A

topniejącego lodowca. Grot jest dzie- l! , ; -------
łem ręki ludzkiej i służył jako za-1 w°°zenłe w polowaniu, a ono było 
kończenie strzały do łuku. Zgubił go 
z pewnością człowiek, który w/ypły-

nego oraz rozwój sił wytwórczych 
, tego społeczeństwa i potwierdza pra­
widłowość tego rozwoju. Oczywiście 
jest to możliwe dzięki setkom i ty­
siącom takich znalezisk z odległych 
czasów.

Jak dotychczas, grot jest śladem 
. najdawniejszego pobytu człowieka na 

Kujawach, (je)

IERZY SZELIGA

AKCJA HEI
IJO1J

związane z przebudową willi w Świdrze otoczone były ta­
jemnicą....

— Widzi pan — ciągnął Horodecki — byłoby mi nie­
zmiernie przykro, gdybym musiał wyciągać na wierzch 
sprawę „Zawiei". Wprawdzie to przebrzmiała historia, ale 
lepiej ją zostawić w spokoju prawda?

Doszli do Nowego Światu. Wieczór był ciepły i pogodny, 
środkiem jezdni pędziły auta, wysoko, nad dachami kamie­
nic, wschodził księżyc. Widać go było wyraźnie na bez­
chmurnym, powolutku szarzejącym niebie."

— Może gdzieś wstąpimy — powiedział chrapliwie To­
maszewski — to będziemy mogli swobodnie porozmawiać...

Weszli do „Bristolu". Kiedy po godzinie Tomaszewski zo­
stał sam — trzymał się resztkami sił. Nerwy odmówiły mu 
posłuszeństwa.

Jak pijany powlókł się do domu.
Przez całą noc wiercił się na łóżku, nie mogąc zasnąć, I 

rozmyślając z rozpaczą o tym, co zaszło. Klął całe swoje 
życie, moment, kiedy związał się z „Zawieją", swe tchó-

I
jakbvścieZzIromblS5sSje’ k°leg°? ' 2aW°łał ’ W^^cle, 

ka z.P^musem i lekceważąco machnął re-
Wydawało’ mu się, Te^ażdy ’jego °ro ślld6'2"6 6UtrwaliŁ 
wszystkowiedzące oczy że każde itJ\śl>dzą czyJes czujne, 
chwytliwe, czułe uszy g słowo SłySZą CZyjeś
ściaZnala2ł Si? W ŚlePym zaułku- z którego nie widział wyj-

3
Ski' iel W®™. Ewie 

i s i

1

i ” ArV?S”V"n'aci,k

żn wst^Dlćdo gospody, znajdującej się w pobli­
żu stacji kolejki wąskotorowej. W tym celu minęła. ... -.. . . -. --------- - ---------- ktorą dochodziło się do willi, oddanej profesorowi w

rzostwo, które sprawiło, ze me ujawnił się we właściwym szym ciągu szła przez las. Powietrze bvłn r™£ .i d ‘

Nazajutrz rano, gdy znalazł się w biurze został zawez- I Po kilknmim.fr, . £ 13 y z oddali turkot kolejki,
wany do telefonu. W słuchawce rozpoznał głos mężczyzny, mo porv obiaToweT^dSh^^E^iJi0^1'13 d° gosP°dy- 
który doń podszedł wczoraj, w kawiarni „Mokka" w gadzie bv n tmo^ ^211? godzina ,trzecia^.który doń podszedł wczoraj, w kawiarni „Mokka".

— Dobrze — wyrzucił z siebie - vv ówiuize
bo muszę jeszcze dopilnować pewnych spraw. Możemy się

- W, „ Świdra, XfflXXXS SSŚtó"? **
™h ™ ... wmlu Kelnera. Zjawił oS
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WAŻNIEJSZE TELEFONY! Straż Po- 
tarna 44-44. Pogotowie PCK 1000. Tak­
sówki 36-55 l 39-62. Informacja PKP i 1-87. 
Informacja pocztowa 02 i 03 Zamiejsco­
we 00. Komenda MO 85-16. IKP 
33-41. 33-42.
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Higiena, higiena 1

I Faktem jest, iż 
-ęce oraz zwierz- 
. hnie okrycie ob­
sługi sklepów nie 

^zawsze są względ­
nej czystości. 
Świadczy o tym

chociazoy wypadek, który miał 
miejsce 31. 1. br. w sklepie mięsnym 
hali targowej. Oto obsługujący eks­
pedient miał ręce po łokcie zama­
zane krwią i w takim stanie sprze­
dawał wędlinę.

Ponieważ nie jest to odosobniony 
wypadek, należy złu zaradzić. W ja­
ki sposób? Chyba przez ustanowie­
nie dyscypliny czystości.

Ztem n!szczefe
r 0 11 W pobliżu Ga- L-'J-'J. owni znajduje się 

•kładnica złomu. 
Zakupiony złom 
często nie trafia 
lo właściwego ce- 
'u. Całkowitą wi­
nę ponosi za to 

kierownictwo
punktu skupu. Za- 

kupij^e materiały zalegają nie tyl­
ko dziedziniec, lecz także ścieżkę 
holowniczą nad rzeką. Malcy z oko­
licy czynią sobie zabawę zrzucając 
do Brdy blachę, kości, żelazo i szma­
ty.

Złomem trzeba się zaopiekować, 
bo należy on do wartościowych 
towców wtórnych, (an)

# I miejsce za najlepszy wyrób ciastek
II miejsce pod względem jakości dań 

zojęfc# BijtSqoshiti LaSiładif Gastronomiczne 

Troska o konsumenta 
naczeiraym aeod&niem

W celu podniesienia jakości pro­
dukcji i wzbogacenia asortymentu 
dań, dyrekcja Bydgoskich Zakładów 
Gastronomicznych wprowadziła 
współzawodnictwo pomiędzy swoimi 
lokalami na terenie miasta. We 
współzawodnictwie bierze udział ok. 
700 osób zatrudnionych w lokalach 
BZG. W chwili obecnej bezkonku­
rencyjnierencyjnie we współzawodnictwie 
prowadzi „Gastronomia" przed „Ryb 
ną“. Kierownictwu „Rybnej" nale­
ży się specjalna pochwałą, gdyż po­
mimo trudności z uzyskaniem odpo­
wiedniej ilości ryb gatunkowych, 
przygotowuje codziennie 14 dań ryb­
nych.

W IV kwartale BZG przystąpiło 
do współzawodnictwa w skali ogól­
nokrajowej. We współzawodnictwie 
tym Bydgoskie Zakłady Gastrono­
miczne zajęły I miejsce, jako przo­
dujące zakłady w wyrobie ciastek. 
Duży sukces odniosła również zało­
ga „Gastronomii", która zajęła we 
współzawodnictwie II miejsce jako 

i zespół kuchenny.
। Ostatnio dyrekcja BZG wprowa- 
। daiła pewną innowację — „dania 
specjalne", które można nabywać 
w lokalach BZG oprócz normalnego 
asortymentu innych dań. I tak: w

I „Gastronomii" otrzymać będzie moż- 
>na w każdej chwili gulasz wieprzo­
wy, w „Warszawiance" — cynadry 
wieprzowe,, w „Kujawiance" — mię­
so w sosie chrzanowym, w „Sielan­
ce" — flaczki wołowe lub cielęce, w 
„Rybnej" — flaczki i czarninę, w 
„Starym Barze" (ul. Poznańska) — 
golonkę i w „Bydgoszczance" (Plac 
P. Findera) — flaczki cielęce lub 
wołowe.

Naszych czytelników, stołujących 
się w lokalach BZG możemy zapew­
nić, że w ostatnim czasie dyrekcja 
tego przedsiębiorstwa coraz skutecz­
niej reaguje na uwagi konsumentów 
wpisywane do książek życzeń i zaża­
leń. Wystarczy powiedzieć, że z każ­
dego zanotowanego niedociągnięcia 
dyrekcja wyciąga właściwe wnioski. 
Tak np. pozytywne uwagi konsu­
mentów dotyczące obsługi mają 
wpływ na premiowanie kelnerów.

O tym, że styl pracy bydgoskich

kelnerów poprawia się świadczą nie 
tylko głosy bydgoszczan, ale i gości 
przebywających w stolicy Pomorza. 
Np. stołujący się niedawno w „Ku- 
jawiance" hokeiści ze Zgierza zapi­
sali w książce życzeń następującą 
uwagę:

Wyrażamy uznanie kierownictwu 
„Kujawianki" za smaczne potrawy 
oraz szybką i uprzejmą obsługę".

Niechaj tego rodzaju głosy zdo­
pingują bydgoskich kelnerów do 
jeszcze lepszego stylu pracy. (S)

su­

Stragan w „Mirze"
„Garderobę 

ĄrjĄ leży przechować 
~ ' w szatni!" — oto 

słuszny napis in­
formacyjny w ka­
wiarni „Mir". Czy 
jednak przestrze­
gany? Zadaliśmy 
sobie ostatniej so­
boty trud oblicza­

nia, ilu gości przestrzega obowiązek 
oddawania garderoby w szatni, a ilu 
zarzuca nią krzesła, okna itp. Sta­
tystyka wypadła nie wesoło: tylko 
jakieś 15 proc, amatorów kawy i mu­
zyki przekazało swe wierzchnie o- 
krycia szatni — reszta swoja garde­
robą zamieniła lokal w wielki stra­
gan.

Naszym zdaniem należałoby: albo 
skończyć z nieestetycznym widokiem 
straganu w „Mirze", albo usunąć 
napis, nieprzestrzegany przez gości 
i lekceważony przez personel i kie­
rownictwo lokalu! (Ch)

ną-

afAUPMA
Dftt uacienla

X rojnicy powstania ZWM
W lutym przypada X rocznica 

powstania Związku Walki Mło­
dych. W związku z tym we wszyst­
kich szkołach odbywają się oko­
licznościowe akademie dla uczcze­
nia tej rocznicy. W zastępach har­
cerskich przeprowadzone zostaną 
zbiórki, na których młodzież zapoz­
na się z tradycjami ZWM.

Ostatnio junacy 67 przodującej 
brygady PO „SP“ z okazji X rocz­
nicy powstania ZWM zobowiązali 
się wykonać swoje miesięczne pla­
ny produkcyjne w 145 proc. M. in. 
I kompania zobowiązała się zało­
żyć szereg grup szturmowych, któ­
re będą pracować na najtrudniej­
szych i najbardziej odpowiedzial­
nych odcinkach. Junacy tej bryga­
dy postanowili ponadto założyć 
cztery zespoły szkolenia ZMP- 
owskiego.

Podobne zobowiązania podejmu­
je młodzież innych kół ZMP-ow- 
skich i drużyn harcerskich. (S)

Ochrona przyrody
ważnym zadaniem społeczeństwa

W Bydgoszczy obradował Woje- spowodowane są raczej słabym u- 
wódzki Komitet Ochrony Przyrody, i świadomieniem aniżeli złą wolą, 
w sesji którego wzięli udział pro- j Szczególnie należałoby zwrócić u- 
fesorowie UMK, wojewódzki konser- j wagę na zapropagowanie ochrony 
wator przyrody oraz przedstawiciele i przyrody przez młodzież. Powinny 
Prozwliiim WRN i or3a.niziaoii sno- 1 się tym zająć szkoły oraz rodzice.

Komitet sądzi, że żaden społecznie 
wyrobiony obywatel nie będzie dep­
tał trawników, łamał drzew przy­
drożnych, zaśmiecał miejsc wyciecz­
kowych lub płoszył zwierzynę — je­
żeli zostanie poinformowany o po­
trzebie kulturalnego zachowywania 
się w parkach, w lasach itp.

Uznano, że ważną sprawą jest już 
obecnie wytypowanie na terenie wo­
jewództwa miejsc szczególnie warto­
ściowych pod względem turystycz- I 
no-krajobrazowym. Już dziś, zgod­
nie z wytycznymi naszych władz go­
spodarczych, trzeba wybrać pewne 
tereny szczególnie piękne i warto­
ściowe dla krajobrazu, ażeby u- 
względnić je w opracowanym planie 
przestrzennym celem ochrony przed 
zniszczeniem bądź zeszpeceniem 
przez niewłaściwe użytkowanie. W 
akcji tej mogłoby być pomocne całe . 
społeczeństwo nadsyłając swoje u- j 
wagi do Ligi Ochrany Przyrody 
(Bydgoszcz, ul. Kopernika 5).

Wojewódzki konserwator przyrody 
skatalogował ostatnio szereg zabyt­
ków przyrodniczych — w postaci o- 
kazałych drzew, pięknych alei, du­
żych głazów i większych obiektów, 
tzw. rezerwatów — na terenie 3 po­
wiatów. Prace te zostały w pełni 
aprobowane przez komitet.

Postanowiono rozdzielić między 
młodzież szkolną, zorganizowaną w 
kółkach przyrodniczych 1200 skrzy­
nek dla ptaków, które będą mogły 
zamieszkać w nich wiosną, (juk)

Prezydium WRN i organizacji spo­
łecznych.

Tematem obrad była ciągle jesz­
cze niedostateczna znajomość zasad 
ochrony przyrody w życiu codzien­
nym naszego społeczeństwa. W 
większości wypadków zniszczenia

Konkurs 
na ntwór literacki 
o życiu i pracy kobiety

Zarząd Główny Ligi Kobiet. Spółdziel­
nia Wydawnicza „Czytelnik" oraz tygod­
nik „Przyjaciółka" ogłaszają konkurs o- 
twarty na utwór literacki prozą (po. 
wieść, nowela, opowiadanie, reportaż, pa­
miętnik) o życiu 1 pracy kobiety. Temat 
obejmować może okres rządów kapitali­
stycznych. okres okupacji i współczesny. 
Udział'w konkursie mogą wziąć wszyscy, 
tak kobiety jak mężczyźni.

Maszynopisy lub czytelne rękopisy, o- 
patrzone godłem i uwagą „Konkurs ko­
biecy" należy nadsyłać do Żarz. Głów­
nego Ligi Kobiet, warszawa, ul. Elekto­
ralna 13. Należy również nadesłać w 
zamkniętej kopercie opatrzonej godłem 
nazwisko i inne, dokładny adres.

Termin nadsyłania prac upływa 1 czer­
wca 1953 r. Wynik konkursu ogłoszony 
będzie 1 października 1953.

Za najlepsze utwory przewiduje 
nagrody:

pierwsza nagroda — 5 tys, zł.
'•ruga nagroda — 3 tys. zł, 
trzecia nagroda — 2 tys- zł, 
czwarta nagroda — księgozbiór złożo­

ny ze 100 książek.
piąta nagroda — księgozbiór złożony 

z 50 książek.

się

Zarząd Woj. Ligi Kobiet zwraca się 
do wszystkich, a szczególnie do kobiet, z 
apelem wzięcia najszerszego udziału w 
konkursie. Bliższych informacji udzieli 
Zarząd Woj. Ligi Kobiet, Wydział Kultu­
ralno-Oświatowy. 

Ey«!goszcs kształci kadry

Technikum Rolnicze i Weterynaryjne w Bydgoszczy, które niegdyś da­
wało wykształcenie 60 paniczykom bogatych rodzin ziemiańskich, 
obecnie stało sie źródłem, z którego czerpie wiedzę rolniczą 323 ucz­

niów i uczennic - dzieci chłopów i robotników. Z każdym rokiem wzra­
stała ilość absolwentów. Założono szereg kółek naukowych, m. in. do- 
Iświadcmlne Kółko Miczurinowskie, które poprzez swoje osiągnięcia po­
ważnie przyczynia się do wzrostu wydajności z ha i hodowli w Myslęcm- 
skim Ośrodku Szkolnym. 

° KOMUNIKATY Ql
ZKS Kolejarz Bydgoszcz. Zebranie sek­
cji gier sportowych odbędzie się dziś 
o godz. 19.00 w świetlicy koła przy uli­
cy Dworcowej 89.

Zebranie sekcji wioślarskiej natomiast 
w piątek dn. 6 bm. o godz. 18.00 na przy­
stani wioślarskiej.

W niedzielę dnia 8 bm. zbiórka wszyst­
kich zawodników o godz. 10.00 na Sta­
dionie Leśnym „Kolejarza" celem wzię­
cia udziału w Zimowych Marszach Pa­
trole w vch.

We wtorek 10 bm. odbędzie się o g. 
19.00 w świetlicy Koła przy ulicy Dwor­
cowej 89, zebranie sekcji pływackiej, 
na której obecny będzie trener państwo­
wy.

♦
Zespół Miłośników Akwariów 1 Terra­

riów przy Radzie Zakł. ZZK Bydgoszcz 
zawiadamia, że dnia 5. II. 53 o godz. 
18.30 w świetlicy ZZK Bydgoszcz, 
Rycerska 20 odbędzie się zebranie.

MISTRZOSTWA POMORZA

w

ul.

W TENISIE STOŁOWYM
ub. niedzielę odbyły się w Mątwach 

mistrzostwa Pomorza w tenisie stołowym
w konkurencji seniorek i juniorek. Na 
starcie stanęło 20 seniorek i 18 juniorek. 
Do finału zakwalifikowały się 4 seniorki: 
zeszłoroczna mistrzyni juniorek Knajdek 
(Ogniwo Łobżenica), b. wicemistrzyni ju­
niorek Myłyk (Budowlani Bydg.) oraz 
mistrzyni i wicemistrzyni seniorek ub. 
roku Błaszczykowa (OWKS Bydg.) i Wl- 
śniowiecka (Unia Mątwy). Mistrzostwa 
zakończyły się wielką niespodzianką. Ty­
tuł mistrzowski zdobyła bowiem Knajdek 
(Ogniwo Łobżenica) przed Wiśniowiecką, 
Błaszczykową i Myłyk.

W konkurencji juniorek triumfowała 
Kujawa (SKS Handlowiec Bydgoszcz) 
przed Osińską (OWKS Bydgoszcz).

Odpowiectod REBMCJI

Zielone * lor wolny 
Czerwone * tor zajęty

S^gnoiizacjcs 
usprawni kursowanie 
tramwajów

Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
w Bydgoszczy postanowiły w naj­
bliższym czasie zainstalować sygna­
lizację świetlną na trasie „1“ od ul 
Długiej do ul. Św. Trójcy. O potrze­
bie takiej sygnalizacji wspominaliś­
my ostatnio na łamach naszego pi­
sma.

Sygnalizacja umożliwi przejazd 
jednym torem na wspomnianym od­
cinku i skróci bardzo długie dotych­
czas oczekiwanie na przystankach 
przy ul. Sw. Trójcy i na ul. Dłu­
giej. (rek) ,^i

„Pygmaliona46
ujrzymy w poniedziałek

Jak się dowiadujemy, w poniedzia­
łek dnia 9 bm. przybędzie do Byd­
goszczy na gościnny występ zespół 
Państw. Teatru Gnieźnieńskiego z 
jedną z najbardziej popularnych ko­
medii G. 
W rolach 
Dańska i 
stawienie 
Czyński.

„Pygmaliona" ujrzymy raz tylko 
na popołudniówce w Teatrze Ziemi 
Pomorskiej o godz. 16.

B. Shawa — „Pygmalion", 
głównych wystąpią Renata 
Janusz Nałęcz, zaś przed- 
wyreżyserował Kazimierz

pracowni naukowych. Szkolenie prak­
tyczne odbywa się w Ośrodku Szkol­
nym w Myślęcinku.

Ośrodek ten, to również poważne 
osiągnięcie Technikum i Szkoły Rol- 
niczo-Weterynaryjnej. Posiada on 
jedną z najlepszych obór w woje­
wództwie. Krewy — rekordzistki z 
Ośrodka Szkoleniowego w Myślęcin­
ku dają w czasie letniej laktacji do 

j 9.000 litrów mleka. Toteż oprócz sa­
modzielnego zaopatrywania w mleko

Zarówno kółka jak i komplety 
naukowe prowadzone beziuteresew- 
ńie przez ofiarnych, nauczycieli poz­
walają uczniom pogłębiać wiedzę i 
osiągnąć coraz lepsze wyniki tak w 
nauce teoretycznej, jak w praktyce. 
Szkoła rokrocznie zasila kadry rol­
nicze debrze wyszkolonymi siłami fa­
chowymi. W roku bieżącym weszła 
ona w szczytowe stadium swego roz- 
WJest to już nie szkoła jednego typu, lecz -------„------o---------  .....
kompleks szkól. Mamy tu bowiem 4-let- , internatu i rodzin nauczycielskich, 
nie Technikum Rolnicze i Wetery nigJ- 1 uczniowie odstawiają Państwu rocz- 
?vna”jną'’‘ucmio^e!zkoły‘letniej, to nie około 500 proc, mleka ponad plan 
ludzie' wytypowani na naukę z zakładów podobnie wyglądają odstawy innych 
pracy, lecznic i PGK-ów — za dobre wy- produktów rolnych z Ośrodka Szkol- 
nikl i przodownictwo w pracy. Wielu z H ■
nich to ludzie starsi już wiek em, któ- 
r,v rtawntet nie mieli możności ukończyć ■ 
jakiejkolwiek szkoły a którym Polska 
Ludowa zapewnia teraz wsze kie warunki 
do nauki. .

Przy Technikum i Szkole Rolntczo- 
Weterynaryjnej istnieje internat, z 
którego korzysta bezpłatnie 248 
chłopców i dziewcząt. Uczniowie po- 
siadają ładną, dużą świetlicę i kitka

dnia 3 stycznia. Uczniowie dobrze 
zdają sobie sprawę jakie korzyści 
przyniosła i przyniesie im ta uchwa­
ła. Rzeczowa obszerna dyskusja na 
zorganizowanym spotkaniu w związ­
ku z wprowadzeniem uchwały w ży­
cie była tego dowodem.

— Przede wszystkim — mówi Lech 
Jankowski — kierownictwu naszej 
szkoły ubyły trudności zaopatrzenio­
we stołówki i internatu.

Jednomyślna opinia uczniów na ten 
temat brzmi: — Uchwała Rządu jest 
niezmiernym ułatwieniem dla uczą­
cej się młodzieży, jest potężnym kro­
kiem naprzód do socjalizmu. Po­
myślmy,ile za rok, dwa lub trzy bę­
dziemy mieli nowych szkół, fabryk, 
ośrodków rolniczych, pomyślmy o 
jaki procent wzrosną nasze dobra 
kulturalne.

Tak myślą i tak rozumują wy­
chowankowie i wychowawcy Tech­
nikum i Szkoły Rolniczo-Weteryna­
ryjnej. I tak myśli wielu im podob­
nych prawdziwych Polaków.

♦
Uczniowie Technikum, korzystając

naszej rozmowy, zwrócili się do nas z 
prośbą o udzielenie im pomocy w pewnej 
sprawie.

Już od kilku lat zajmuje pomieszczenie 
w internacie dawna gospodyni kuchni 
szkolnej, obecnie ze szkołą niczym nie 
związana. Niejednokrotnie już dyrekcja 
szkoły zwracała się do .niej z prośbą o 
opuszczenie tego lokalu, dając jej w za­
mian inny, zawsze jednak bez skutku.

I Podobnie w szkole zamieszkuje jeszcze 
kilka innych osób ze szkołą nie związa­
nych, które jednak zajmowanych lokali 
nie chcą opuścić. Uczniowie i Dyrekcja 
szkoły proszą za naszym pośrednictwem 
kompetentne czynniki o zainteresowanie 
się powyższą sprawą. J. TAŃSKA i

z

1U z. * ,któ- nego dla Państwa.
Jak nam wyjaśnił dyrektor tej 

szkoły, inż. Zelazny, w niedalekiej 
przyszłości Ośrodek w Myślęcinku 
zostanie przebudowany na wzorowy 
ośrodek szkoleniowy.

Szerokim echem w Technikum i 
Szkole Rolniczc-Weterynaryjnej od­
biła się uchwała Rady Ministrów z

M J. Ma Pan rację, że 9 dni to już 
okres zbyt długi na doręczenie przekazu 
pieniężnego, ale należy wziąć pod uwa­
gę trudności personalne istniejące w UPT 
i przeciążenie poczty w okresie przed 
świątecznym. Ponieważ suma była tak 
drobna, że w żadnym wypadku otrzv- 
mania jej w kilka dni później nie mogło 
Panu zrobić różnicy, interweniować nie 
będziemy. (571)

W. B. Winna Pani była natychmiast 
po stwierdzeniu faktu zgłosić się do eks­
pedientki i zażądać wymiany towaru. 
Gdyby ekspedientka nie zgodziła się wy­
mienić, moglibyśmy interweniować.

Niestety — nie poda je Pani ani tego. „ ...     ..
czy papier został wymieniony, ani tego, i teatru przy ul. Grodzkiej, codzien- 
X^answego°g dokłaTego^adr^- ' “e dla S7,kÓł 0 17 w
znajomości którego nie możemy podjąć dzielę dla dzieci i dorosłych O godz.

żadnej skutecznej interwencji. (569) 14 i 17.

(N)

„Baj Pomorski46 
w Bydgoszczy

„Trzy pomarańcze" — to tytuł za­
bawnej sztuki Sergiusza Michałko- 
wa, z którą przyjeżdża do Bydgosz­
czy Baj Pomorski. Sztuka będzie 
grana od 6 do Tl bm. w sali starego

(go ? (gzpzre ? iwpy? \
^LTEATR

ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Stary kawa­

ler (godz. 19).
Piątek: Koncert symfo 

niczny (godz. 19.30—ab. A)

Pomorzanin: Światło w 
Koordi. (15.45, 18 i 20.15) 

polonia: A po sobocie 
jest niedziela (17 i 19).

orzeł: Wawrzyńcowy
sad (16, 17.45. 18.30, 19.45).

Wolność; Śpiew jest pię 
knem życia (16, 18. 20).

Gryf: Dwaj panowie F. 
(17 i 19).

Bałtyk: Na kalkucklm 
bruku (17 i 19).

Mir: Spieniony nurt (19)
Rozmaitości: Radziecki

Turkmenistan (od 16 
23).

Fotoplastlkon: Luwr 
godz. 16 do 23).

so- otwarta codziennie (oprócz 
n edziel i świąt):

Czytelnia Naukowa od 
godz. 10—20.

_  W nia Główna
piątek XVII koncert sym — 19 (środy 

Biblioteka 
godz. 13—19 
środy i piątki) od godz. 
10—16.

iTRADIO
BYDGOSZCZ — TORUS 
PROGRAM LOKALNY

Zwidryn-Imielowa — 
prań. St. Staniewicz 
fortepian. St. Mastowski— 
recytacje (godz. 19.30).

Teatr Ziemi pom

foniczny. Gra orkiestra 
Państw. Filharmonii Po­
morskiej pod dyr. O. Stra 
szyńskiego (godz. 19.30).

©
Dyżur nocny w godz. 

od 21 do a: apteka 
Al. 1 Maja 91. tel 
apteka nr 12. ul.  
waldzka 37. tel. 34-31.

WYSTAWY

Wypożyczal- 
od godz. 13 

11—15).
Lekarska od 
(poniedziałki,

nr IV.
23 61 

Grun

Pomorski Dom Sztuki: 
Pokaz sztuki ludowej, w 
dni powszednie od «odz. 19 
do 13 oraz od 16 do 18. (W 
dni poświąteczne 
na), w niedziele 
bez przerwy od 
do 16.

Muzeum im .   
kowskiego: Zbiory stałe 
(codz. godz. 10—18. w śro , 
dy godz. 12—19. w nie- '

10—14). ,
Biblioteka Miejska Pl. I 

J. Bohaterów Stalingradu 24

do

(od

^KONCERTY
POm. DOm Sztuki: W 

piątek wieczór ballad tań- dziele godz. 10—14), 
ców i serenad. Wystąpią: Biblioteka 
N. Lerska — taniec, '

nieczyn-| 
i święta 
godz. 10 I

Wyczół-
•y stałe

Czwartek, 5 lutego
6.15 Omówienie progra­

mu dnia i komunikaty, 
6.20 Muzyka „Na dzień do 
bry“, 8.00 Polska muzyka 
operowa. 14.10 Słuchowi­
sko dla kl. I H. Królików 
skiej pt. „O Jasiu co na 
szyszce sosnowej siedział" 
16.20 Bydgoski dziennik ra 
di owy, 16.30 Wiadomości 
sportowe, 16.35 „Głos ma­
ją radiowęzły", 16.50 
..Rytm i melodia*. 17.15 
Sylwetka kobiety-lekarza. 
17.25 Śpiewa Beniamino 
Gjjgli, 17.40 Koncert pt. 
„Noworoczne porządki", 
18.20 Pogadanka fachowa 
dla wsi pt. „Uprawa ku­
kurydzy".
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Bilans radiofonizacji kraju w r. 1952
Zarządy Okręgowe Radiofonizacji 

Kraju wykonały swe roczne plany 
radiofonizacyjne przedterminowo i z 
dużą nadwyżką. Już w listopadzie 
1952 r. w dniu XXXV rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej, plan 
na zasadniczym odcinku zadań Ra­
diofonizacji Kraju został wykonany 
przedterminowo w 100,07 proc.

Do czołowych Zarządów Okręgo­
wych RK, które swoim wysiłkiem w 
dużym stopniu przyczyniły się do 
przedterminowego wykonania planu,

W Cieszynie o Raidzie 
Narciarskim PTTK

Duża odpowiedzial­
ność za sprawny 
przebieg Raidu Nar­
ciarskiego PTTK, któ 
ry odbywać sie bę­
dzie w dniach od 12 
do 15 lutego br.. spa 
da na Cieszyński Re­
jon Organizacji tej 
gigantycznej impre­
zy. Na terenie Cie­
szyńskiego przebie­

gać bodzie największa liczba szlaków 
rajdowych, tu też wyznaczona została 
meta w Wiśle. Pragnąć dowiedzieć się jak 
•wyglądają w tej chwili przygotowania do 
tej imprezy na terenie Cieszyńskiego Re­
jonu Beskidzkiego, zwróciliśmy się do 
kierownika tego Rejonu, prezesa Cieszyń­
skiego Oddziału PTTK, ob. Kalety, który 
udzielił nam następujących informacji:

— Przygotowania do II Raidu znajdu­
ją się na naszym terenie w pełnym to­
ku. Wciągnęliśmy do akcji szereg dzia­
łaczy turystycznych. Swym zasięgiem or­
ganizacyjnym obejmujemy znaczną połać 
Beskidów; wszystkie cieszyńskie szlaki, 
k-óre zbiegać się będą na mecie w 
Wiśle. Dokonaliśmy kontroli wszystkich 
szlaków. Znajdujące się jeszcze tu i ów­
dzie wiatrołomy i inne przeszkody te­
renowe zostaną w najbliższych dniach 
usunięte przez władze leśne. Ustawiamy 
wzdłuż szlaków raidowych tyczki i dro­
gowskazy. Przystąpiliśmy również do obd 
nenia obwisających gałęzi.Szlaki staramy 
sie utrzymać w takim stanie, aby traso­
wanie przedraidowe. które chcemy prze­
prowadzić już w przeddzień samego Rai­
du. nie napotykało na większe trudności.

Na zapytanie czy wielkie zaintereso­
wanie wzbudził Raid wśród narciarzy 
Śląska Cieszyńskiego, prezes Kaleta po­
informował nas, że w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym zainteresowanie to wyra­
ża się. nie tylko większą liczbą zgłoszo­
nych do Raidu drużyn, ale przede 
wszystkim w masowym ruchu narciar­
skim wśród młodzieży tak pracującej, 
jak i szkolnej. Wyraża się to w licznych 
wyprawach narciarskich, jakie podejmo­
wane są na szlaki beskidzkie, którędy 
przebiegać będą trasy Raidu. Most 

należą Zarządy Okręgowe Warsza­
wa, Olsztyn, Kielce, Szczecin, Byd­
goszcz, Łódź, Białystok, Wrocław, 
Warszawa miasto i Katowice.

Należy podkreślić, że równolegle z 
wykonywaniem planów instalacji 
głośnikowych, realizowano zadania 
i na innych odcinkach, jak wykona­
nie średnich remontów linii radiofo­
nicznych, budowa radiowęzłów lokal­
nych, naprawa sprzętu radiotechnicz­
nego itd.

Do dnia 31 grudnia 1952 r. plany 
radiofonizacji kraju na wszystkich 
odcinkach zostały wykonane i znacz­
nie przekroczone. M. in. plan na od­
cinku budowy radiowęzłów lokal­
nych wykcmany został w 290,6 proc., 
plan instalacji głośników w miastach 
i na wsi — w 116 proc.

Osiągnięcia te zawdzięczać należy 
przede wszystkim pracownikom tere­
nowym — monterom, mechanikom 
i technikom, brygadom radiofoniza- 
cyjnym i kierownikom zespołów.

Decydujący wpływ na uzyskanie 
tych wyników miało umasowienie 
współzawodnictwa pracy i duże zro­
zumienie przez pracowników ważno­
ści zadań jakie przypadają im w u- 
powszechnieniu kultury przez radio- 
fonizowanie kraju.

Dzięki wykonaniu z nadwyżką pla­
nów radiofonizacyjnych, liczba 
843,285 abonentów głośnikowych, 

Wspaniałym osiągnięciem technicznym jest radziecki samochód wy­
ścigowy “Gwiazda", posiadający trzy przekładniowe motory (250, 350, 
500 ccm) Dzięki zaletom znakomitej konstrukcji wóz osiągnął szybkość 
ponad 175,5 km/godz^ to znaczy więcej od rekordu światowego dla kia 
sy pojazdów 250 ccm.

których posiadaliśmy w r. 1951, po­
większyła się w r. ub. o 221,013 abo­
nentów, w tej liczbie 100,988 na wsi.

Stan zradiofcnizowanych gromad 
zwiększył się z 7.771 w roku 1951 do 
8.805 w roku ubiegłym, stan zradio- 
fonizowanych PGR-ów i Spółdzielni 
Produkcyjnych — z 2856 w r. 1951 
do 3.358 w roku ubiegłym.

Zradiofonizowano też w roku ubie­
głym znaczną ilość szkół, zakładów 
pracy i szpitali.

Sztuczny klimat
W ZSRR stosuje się coraz dosko­

nalsze urządzenia wentylacyjne w 
zakładach metalurgicznych. Już o- 
becnie w wielu hutach ZSRR, jak 
np. w hucie — gigancie im. Dzier­
żyńskiego w Dnieprodzierżyńsku, w 
Magnitogorskim kombinacie im. 
Stalina, w zakładach Wierch — Isiec 
kich, Biełoreckich i innych zainsta­
lowano udoskonalone urządzenia 
wentylacyjne, które tak regulują 
jego nasycenia wilgocią, że hutnik 
pracujący przy piecu nie odczuwa 
żaru i oddycha normalnym świeżym 
powietrzem. Robotnika odgradza 
jak gdyby zasłona — warstwa nie­
dostrzegalnego pyłu wodnego, nie 
przepuszczająca wysokiej tempera­
tury.

Rekordy Polski 
ustanawiaj*) pływacy 
w „Pucharze Miast*’

Spotkanie pływac­
kie o Puchar Miast 
rozegrane między re­
prezentacjami Kato­
wic I i Warszawy, 
przyniosło zwycię­
stwo Katowicom 
100:95. O zwycięstwie 
Katowic zadecydo­
wało pierwsze miej­
sce Brendłera w sko­
kach do wody. Spot­

kanie piłki wodnej wygrała Warszawa 
5:3.

W meczu uzyskano szereg dobrych 
wyników. Mroczkowski wygrał 100 m st. 
dow. przed Prociem w czasie 1:01,2. Pro- 
cel uzyskał czas 1:01,7. Na 200 m st. klas. 
Kuklok osiągnął 2:51,2, a Kraska na 100 
m st. mot. miał 1:14,5.

W konkurencjach kobiet dobry wynik 
uzyskała Gryka (Warszawa) zwyciężając 
na 200 m st. klas. Mrozównę. Czas Gry­
ki 3:08,6, Mrozówny — 3:13,8. Bardzo do­
bry wynik uzyskała także Milnikel na 
100 m st. dow. — 1:13,5.

POZNAN — WROCŁAW 100:87
W Poznaniu pływacy Poznania pokonali 

reprezentację Wrocławia 100:87. W czasie 
zawodów ustalony został jeden rekord 
Polski juniorów oraz cztery rekordy o- 
kręgu poznańskiego.

Rekord Polski juniorów 1 młodzików 
ustaliła zawodniczka poznańskiej Stali 
Klemińska, którą 400 m st. dow. prze­
płynęła w czasie 6:26,0 min.

Rekordy okręgowe ustanowiono w na­
stępujących konkurencjach: 100 m st. 
dow. Paluch — 1:03,1, 100 m st. mot. 
Cichoński — 1:14,3, sztafeta kobiet 4X100 
m st. dow. — 5:14,9, sztafetą mężczyzn 
4X200 m st. dow. — 9:45,2.
Niespodzianką meczu było zwycięstwo 

sztafety mężczyzn z Poznania na dystan­
sie 4X 200 m st. dow. oraz zwycięc*wo 
Skotnickiego nad Klaptoczem w skok^ \ 
z trampoliny.

W spotkaniu pitki wodnej uzyskano wy 
nik remisowy 5:5.

ŁÓDŹ — GDANSK 103:69
W Gdyni mecz pły­

wacki między repre­
zentacjami Łodzi i 
Gdańska zakończył 
się zwycięstwem Ło­
dzi 103:69.

Na uwagę zasługu­
je wynik Boniec­
kiego (Łódź), który 
orzepłynął dystans 
100 m st. grzb. w
czasie 1:10,5. W ramach meczu zawodnicy 
Gdańską pobili 6 rekordów okręgu, w 
tym 5 Juniorów 1 1 seniorów.

Nowe rekordy uzyskali: Wojtkowiak 
ną 100 m st. dow. juniorów — 1:07,4. 
Galon na 200 m st. klas. A juniorów — 
3:00,3. Salomon na 100 m st. grzbiet, ju­
niorów — 1:20,9. Banasiówna na 100 m

st. grzbiet. Juniorek — 1:3M. Sal om o© 
na 100 m st. klas. B seniorek — 1:38,1. 
Neyman na 200 m st. klas. A Juniorek 
—3:29,4.

W piłce wodnej zwyciężyła Łódź 7:ś 
(7:2).

Koszykarki stołeczna] Spójni 
najlepsze w Polsce

W sobotę i niedzielę, odbył się w War* 
szawie czwórmecz koszykówki kobiet 1 
udziałem: warszawskiej Spójni, poznana 
skiego Kolejarza, łódzkiego Włókniarza 
i OWKS z Krakowa.

Był to czwarty i ostatni turniej tyoh 
drużyn, który, jak 1 wszystkie poprzed­
nie, zakończył się zwycięstwem Spójni 
(Warszawa). Drużyna Spójni wykazała 
bezapelacyjną wyższość nie przegrywa­
jąc ani jednego spotkania. Wyniki posz­
czególnych spotkań były następujące:

Spójnią (Warszawa) — Włókniarz (Łódź) 
64:37 (37:13), Kolejarz (Poznań) — OWKS 
(Kraków) 58:42 (28:23), Spójnia (Warsza­
wa) — OWKS (Kraków) 55:34 (28:24), Ko­
lejarz (Poznań) — Włókniarz (Łódź) 32:24 
(14:14), Włókniarz (Łódź) — OWKS (Kra­
ków) — 25:24. Spójnia (Warszawa) — Ko­
lejarz (Poznań) 59:31 (27:10).

Plenum
Sekcji Szachów GKKF

Obradowało ostatnio w Warszawie ple­
num Sekcji Szachów GKKF.

Referat o działalności sekcji wygłosił 
przewodniczący prezydium Sekcji Sza­
chów GKKF — Miller.

Przewodniczący Miller w referacie 
swym podkreślił dalszy masowy rozwój 
sportu szachowego, szczególnie wśród 
młodzieży szkolnej. Np. w mistrzostwach 
szkół zawodowych brało udział w roku 
1952 około 8 tysięcy młodzieży z terenu 
całego kraju.

W referacie — przewodniczący Miller 
przedstawił również plan dalszego roz­
woju sportu szachowego, zwracając w 
nim szczególną uwagę na konieczność 
dalszego umasowienia tego sportu, 
szczególnie wśród młodzieży wiejskiej, 
„X-.x zakładanie świetlic szachowych, 
P«a >u\cję sfszętu szachowego oraz 
udostępnianie ^odzieży szachowej li­
teratury fachowej, z w tarcza radziec­
kiej.
Po referacie wywiązała sie ^żywiona 

dyskusją, w której poszczególni działa^ 
cze zwracali m. in. uwagę na koniec^ 
ność usprawnienia prac sekcji szachów 
KKF i zrzeszeń sportowych oraz otocze­
nia jeszcze bardziej troskliwą opieką 
utalentowanej młodzieży i czołowych za­
wodników, jak również wzmożenia pracy 
polityczno-wychowawczej.

Dyskusję podsumował przedstawiciel 
GKKF dyr. Rajkowski, podkreślając waż­
ną i doniosłą rolę właściwego planowa­
nia prac sekcji, jak rówmież konieczność 
rozszerzenia terenowego aktywu sporto­
wego, szczególnie na szczeblu powiatu.

Na zakończenie obrad odbyły się wy- 
bory nowych władz prezydium Sekcji 
Szachów GKKF.
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Zatrudnimy
KAMIENIARZY
na roboto elewacyjne przy rekonstrukcji Starego 
Mhsta w Gdaiski. Praca aa akord. Wygodne hotele 
bizełatne. Zwrot całkowity za przejazd w obydwie stre- 
wy Zgłaszać się Gdańsk, ilica Wały lagiołlod-

skle 11/12 w Zarządzie Budowlanym Nr 2. i2?«

j PRACOWNICY POSZUKIWANI |
6 PRACOWNIKÓW FRYZJERSKICH w tym JED­
NEGO DAMSKO-MĘSKIEGO poszukuje Spółdziel­
nią Pracy Zjednoczenie Fryzjerów w Białogardzie 
ul. Panny Marii nr 7. Warunki do omówienia. 

__________  _________________ (12707k
BEDNARZA do naprawy beczek zatrudni od zaraz 
lub później w Kwaszarni Kapusty i Ogórków w 
Chojnicach. Warunki wg umowy zbiorowej. Poda­
nia wraz z życiorysem należy składać w Przedslęb. 
Skupu Owoców i Warzyw. Nakło, Rynek 6. (12820k 
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budownictwa 
lądowego i wodnego na stanowiska kierowni­
ków grup robót, robót i na inne stanowiska tech­
niczne oraz MAJSTRÓW do robót drogowych, 
torowych, wodno-kanalizacyjnych i żelbeto­
nach przyjmie Zjednoczenie Robót Inżynie­
ryjnych, Poznań, Swiętosławska 12. Stanowi­
ska te są do obsadzenia w Poznaniu, Gdań­
sku, Bydgoszczy i Szczecinie. (12818k
PODOFICERA straży pożarnej zawodowej lub o- 
chotniczej, JEDNĄ SPRZĄTACZKĘ przyjmie na­
tychmiast Bydgoską Wytwórnia Octu ul. Długa 2. 

(12850k
KUCHARZA, BUFETOWĄ i KIEROWNIKA gospo­
darczego poszykuje Zarząd Gminnej Spółdzielni 
S/imopomOcy Chłopskiej w Ślesinie, pow. Byd- 
g»<:cz. (12935g

Czwartek, 5 lutego
5.05 Wiadomości poran­

ne. 5.10 Koncert poranny. 
6.30 Dziennik poranny 6.50 
Koncert poranny. 7.55 Wia 
domości poranne. 12.04
Dziennik połudn. 12.15 
Muzyka ludowa. 12.45 Au 
dycją dla wsi. 13.40 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. 
ork. Rozgłośni Szczeciń­
skiej. 13.40 Pieśni Schuber 
ta i Schumana śpiewa Ha 
lina Ottoczko. 14.30 Słu 
chowisko dla kl. VI w 
cpr. Krystyny Grzybow­
skiej pt. Niezwyciężony. 
14.50 ,,Swojskie melodie" 
— gra zespół harmonistów 
T. Wesołowskiego. 15.10 
Opowiadanie L. Proroka 
pt. „Niedzielne przedpo­
łudnie". 15.30 Audycja dla 
dzieci z cyklu „Zabawy 1 

tańce przy głośniku. 16.00 
Wszechnica Radiowa — 
kurs I. 17.00 Wiadomości 
popołudniowe. 18.30 Odpo 
wiedzi Fali 49. 18.20 Mu­
zyka rozrywkowa. 18.50 
Recital na dwa fortepia­
ny. 19.10 Radiowy kurs ję 
zyka rosyjskiego dla za 
awansowanych. 19.30 „Mu­
zyka i aktualności". 20.00
.Dla każdego coś miłego" 

21.00 Dziennik wieczorny. 
21.26 Wiadomości sporto­
we. 21.30 Muzyka tanecz­
na. 21.45 Reportaż z fina­
łów Mistrzostw Polski w 
hokeju. 22.00 Wszechnica 
Radiowa — kurs II. 22.20 
Audycja z cyklu „Symfo­
nie Czajkowskiego". 23.15 
Ludomir Różycki — Kwi-n 
tet fortepianowy. 23.44 Mu 
zylaa rozrywkowa. 23.50 
Ostatnie wiadomości.

MHD w Toruniu
TARGI ODZIEŻOWE
w sklepach: Nr 38 ul. Stalingradzka 65,

„ 71 ul. Stalingradzka 27, 
„ 73 Rynek Nowomiejski 18

DBtT WYBÓR — PRZYSTĘPNE CENY
Sprzedaj za gotówkę 1 na raty 12905-k

WQ7vęfkip Qklpnv ^°ioniaino-sP°iyir’cze.
iiuŁJuIMu uMUIJj warzywnicze i monopolowe

MHD Joruń skupują 
puste bu telle i

(ezysto wymyte) i29O?-k
po wódkach czystych i gatunkowych, 
denaturacie, occie i oleju 

według obowiqzu|qcego cennika
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3-4 przyczepy kłonicowe 
(do ciągników)

do przewożenia dłużycy o nośności 5—10 ton w 
stanie dobrym lub do remontu kupimy.

Oferty z podaniem marki, stanu i ceny nadsyłać 
Bydgeskie hitu. Zjedli, lehftant - Baza Transput, 

Bydgoszcz, Szubińska 3. (12903k
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|| POSADY WOLNE

KULTURALNA pomoc do 
mowa do dwojga pracu­
jących potrzebna. Byd­
goszcz, 24 Stycznia 39-3.

(12902g

WYCHOWAWCZYNIĘ do 
dwojga dzieci zatrudnimy 
natychmiast. Świadectwa. 
24 Stycznia 16-7. (12999g

POMOC domowa czysta, 
uczciwa, potrzebna zaraz. 
Rodzina mała. Warunki 
dobre. Słowackiego 1 m. 7 
godz 8—11-tej. (12912

I POKOJU POSZUKUJĄ.!

SAMOTNY, na stanowi - 
sku poszukuje pokoju u- 
meblowanego lub przy ro­
dzinie. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (12921g

SPRZEDAŻ

WÓZEK autko na łoży­
skach kulkowych sprze­
dam. Bydgoszcz, Al. 1
Maja 52 m. 5. (12836g

PIERZYNĘ w dobrym 
stanie sprzedam. Adres 
wskaże IKP Toruń. (08985
WÓZKI, autka koszykowe 

spacerowe, pędzle ma- 
lar sicie', piece używane, 
lodówkę dużą niekomple 
tną poleca H. Świetlik. 
Poznań, Wrocławska 13.

(09699
WÓZEK dziecięcy autko 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Naklelska 27 m. 14. (12891
SRUTOWNIK młotkowy 
sprzedam lub zamienię na 
walcowy lub kamienny. 
Przybisz Bydgoszcz, Grun 
waldzka 70. (12914g

PSA wilka sprzedam. Byd 
goszcz, Dąbrowskiego 35-2 
___________________ (12928g

RÓŻNE meble, wózek 
dwukołowy sprzedam.

Wileńska 6-9.(12929g
RADIO 5 lampowe „Mon­
de" w dobrym stanie 
sprzedam. 24 Stycznia 39-6 
parter. (12936g 
WÓZEK koszykowy głę­
boki w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Wincen­
tego Pola 17-1. (12901g
SYPIALNIĘ sprzedam.

Bydgoszcz, Seminaryjna 8 
m. 2. (12924

|| PRACY POSZUKUJĄ ||

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pracy, wa­
runek mieszkanie: wieś— 
miasto. Oferty IKP Byd­
goszcz „12895". (12895g

GOSPOSIA samodzielna, 
przyjmie posadę na ple­
banii lub u samodzielnej 
osoby. Sobczak Agniesz 
ka, Sławsk Górny, gm. 
Kruszwica. (12271

KSIĘGOWA rutynowana 
poszukuje prac zleconych 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„12933". (12933

II KUPNO ||
DOMEK 1—2 rodzinny, o- 
grodem w Bydgoszczy 
wzgl. okolicy kupię. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „12923".

'________________ (12923g
DOMEK rodzinny
względnie gospodarstwo 
do 5 ha kupię. Miejsco­
wość obojętna. Oferty IKP 
Bydgoszcz „12897". (12997g
MASZYNĘ dziewiarską 
8/40—8/70 na chodzie ku­
pię. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (12920

ADAPTER kuplę. Oferty 
IKP Bydgoszcz „12934".

(12934

ZAMIANY

TRZY POKOJE kuchnią, 
większe, śródmieście. Ino­
wrocławia. zamienię ną 
podobne mniejsze. Wia­
domość IKP Inowrocław. 
_________________ (12272 
3 POKOJOWE kuchnią, o- 
grodem Fordonie, zamie­
nię na 3 pokojowe kuch­
nią Bydgoszczy. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(12894 

2'/i POKOJU, 1350 mi o- 
grodu zamienię na 3 po­
kojowe, śródmieściu. Ofer 
ty IKP Bydgoszcz „12898".

(12898g
POKÓJ z kuchnią zamie­
nię na podobne z dużą 
kuchnią ewentualnie su­
terena. Konopna 3-5.

____________________(12916
MIESZKANIE samodziel­
ne z ogrodem w Toruniu, 
zamienię ną Bydgoszcz 
bez ogrodu. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (12932

ZGUBY ~[|

ZGUBIONO książeczkę U- 
bezpieczalnl Społecznej nr 
11527138, wydaną w Byd­
goszczy. Rochowiak Ma­
rla.(12904k
ZGUBIONO przepustkę 
stałą ZWSI — Bydgoszcz 
na nazwisko Osowska Bro 
nisława.(12892
ZGUBIOMO leg. związko­
wą OsWOWicka Hlldegar- 
da. Bydgoszcz, ul. Lwow­
ska 2-6. (12922g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, odcinek ankle 
to wy, ks. Ubezpieczalni 
na nazwisko Jędrzejew­
ska Łucja. Bydgoszcz, Wł. 
Bełzy 29. (12915g

ZGUBIONO kartę rze­
mieślniczą nr rejestr. 653, 
wydaną przez Prez. MRN 
referat przemysłu z dnia 
31 grudnia 1949 roku na 
nazwisko Zygmunt Koter- 
ski. Inowrocław, March 
lewsklego. (12270
ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
nr 207949/1520 na pazwisko 
Tarczyński Jer^P. Byd­
goszcz. (12917
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, leg. PSS Stefan 
Krause. Bydgoszcz. (12893
ZGUBIONO tabl. samo 
chodową nr Rej. T 40614 
K. Piasecki. Grunwaldzka 
40-3. (12896
ZGUBIONO leg. ZZM nr 
278758 Kurdyn Kazimierz, 
zam. Bydgoszczy. (12900g

27. I. 53 ZAGINĘŁO sa­
mochodowe koło zapaso­
we z oponą marki „Sto­
mil" nr 52055697 i dętką. 
Odnalezienie zgłosić SOS 
Bydgoszcz, M. Buczką 9 
Każmierczak. (12925g

ZGUBIONO przepustkę 
tymczasową na nazwisko 
Lulkowski Mieczysław. 
Bydgoszcz. Garbary 7-1.

t —
Dnia 2 lutego 1953 r. zasnął w Bogu po długich 
cierpieniach, po przyjęciu Komunii św. mój 
drogi mąż, nasz ukochany ojciec i bmt śp.

Alfred Miller
• Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lutego br. o go­
dzinie 15-tej z kaplicy cmentarza ewangelicko- 
augsburskiego w Bydgoszczy przy ul. Zaświat 
O czym zawiadamiają w głębokim smutku po­
grążeni
12926) ZONA. CÓRKA, SYN I RODZINA

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę śp. 
<ir. med.

Józefowi Turkiewiczowi
zmarłemu dnia 27. I. 53 r. w Mroczy 

a w szczególności Wielebnemu ks. proboszczo­
wi Matzowi. dr Grossowi z Nakła ?a troskliwa 

opiekę w czasie choroby, pracownikom Przy­
chodni Podstawowej w Mroczy z ob. Bojko na 
czele, oraz delegacjom za złożone wieńce i 
kwiaty, składa serdeczne ,,BĆ>G ZAPŁAĆ" 
(12913) ZONA I RODZINA

II rozne 18
SKRADZIONO kartę mel­
dunkową nazwisko Anna 
Śliwa Szlachecki Bochlln, 
poczta Nowe. (12815k

DNIA 3. II. 1953 r. zginął 
pies (foksterier), prosimy 
o odprowadzenie na Dwór 
cową 31-12. (12927g

STARSZA, samotna, po­
szukuje wspólnika do tuv 
łażenia fermy drobiar­
skiej. Oferty IKP Byd­
goszcz „12931". (12931g 

Z nim jest zawsze tak, kiedy gra „Kołysankę*

OSTRZEGAM poraź ostat­
ni Ob. Tatka Bolesława, 
Michałka, Adama. Urszu­
lę. Barbarę przed rozsie­
waniem fałszywym plo­
tek. W przeciwnym raaie 
sprawę skieruje do sądu. 
Tatka Henryk. (12936

Papier biały gazet, rot 

mat. kl vn. SO g 94 ene 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42.
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140. |

REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899.

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zł 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
2-łamowy (za tekstem). W niedzielę 1 święta 50*/, drotej


